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Drobne ogłosze­
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade­
słane" zł. 0*25—  
wiersz milimetro­
wy po kronice zł. 
0 40 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
Wiersz milimetro­
wy zł. 0 50 — Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 
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Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mieś z l  3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3*60 — 
Zamiejscowa zł. 
3*60 — Zagranicą 

zł. 7 00.
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23
Czwartek

Dziś 22 Sotera i Kajusa 
jutro 25 W ojciecha b. in.

Wschód słońca o j j . 6 m .  
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
D iugość dnia g. 10 m. 42. 
Przyoyło godz. 2 m. 5H. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o  g. 10 m. 31 w.
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Po wypoczynku.
W arszaw a, 20 kw ietn ia.

W oźni sejmowa ju ż  roznoszą po k lubach  pliki 
druków  d la  postów , spraw ozdania  z daw nych po­
siedzeń, rek lam ow y num er „OazetY A dm inistracji

I . '  J  j -  1  ^  ^ sp ra  wco zdaniem  Kom isji
°   ̂ 1 e< 1 C e ra ty  postów  o budżecie i no-

r^ d o w e* odśw ieżony, jak
b a w i l i  i>0 przenv:ie* ■Na 0 '^ c z u  w y ras ta  ‘coraz 
« *• 110* T  budynek , w k tó rym  zapew ne znaj­
c i e  i m ieszkania dla postów', a w ogrodzie koń- 

sie p race  okom  d w u  placów  teim isow ych,
to ie  ftwym 4 swmj>tem k ilku  posłów -sportsm enów  

urządza. * ' •“ r " V "• ' ^  '
W  bufecie sejm ow ym  jeszcze w n iek tó ry ch  po ­

ko jach  k rzes ła  poustaw iane* na  s to łach , najlepszy  
znak , że życie w gm ach do tąd  nie w stąpiło . Z ja­
wia się n iek iedy  m in ister T h u g u tt, k tó ry  u trzym u­
je  żyw y k o n ta k t z sferam i sejm ow em i; zasiada 
zaw sze na  herbatę  p rzy  s to le  „bezpartyjnych**. 
Z aw adzi czasem  jak i poseł na śn iadan ie  lub pod­
w ieczorek, n ieraz k to  w ypadnie  z M bljoteki, n ie­
s te ty  zb y t m ało odw iedzanej, n a  czarn ą  kaw ę. 
K ręcą się jeno  dziennikarze, sm utn i, że n ie  m ają 
m ożności zdobycia sensacji i now inek,, żeruje u- 
śm iechnięty  zaw sze, w ysoki ja k  boćko, Skw ir- 
ozyński, rozczarow any, że w sku tek  'chwilowej sta^ 
g n ac ji b rak  tem atów ' do k a ry k a tu r: psi. iczm aw ia 
przy jacielsko  z K w api ńskiioii, aby g*o n aza ju trz  pu ­
ścić w k a ry k a tu rz e  w ..Gamecie Porannej'*.

To już osta tk i.
W e środę zad rga ją  te  m ury  życiem , w rz aw y  

sporam i, w ym ianą m yśli. R ano  S ena t, jak  zaw rze, 
pow ażny, spoko jny  i dosto jny , zajm ie się pobo­
rem  re k ru ta , odbudow y m iast, K onkordatem , a po­
południu  w Sejmie u tw orzy  poseł Zdziechow ski 
spraw ozdaniem  ogólnem  o stan ie  finaarsowym k ra ­
ju  d eb a ty  budżetow e. P raw dopodobnie  we czw ar­
te k , a  najpóźn iej w p ią tek  p rem jer G rabski przed- 

■st&wi swe ekspose. Ihtzysz/ły tydz ień  m inie na w y ­
tężonej rozpraw ie i przem ow ach stronnictw '. Wite- 
d j  zaczną się a ta k i na ministrów', w te d y  zaczną 
się pogłoski na tem at rekonstrukcji rządu , w tedy  
zaczną się jak  n a  kam ieniu  rodzić ty siączne  w er­
sje , praw dopodobne i n iepraw dopodobne, a n a jh a r 
dz ie j fan tas ty czn a , najsub te ln ie j w ym yślona. hubo 
zgo ła  pozbaw iona podstaw , będzie m iała  na jw ięk ­
sze pow odzenie, byle ty lk o  była  pow iedziana 

•w najściśle jszej d ysk rec ji „pod  słow em " i z za­
pew nieniem  „au ten tycznośc i źród ła44..>

Taka to los, ta k i zw yczaj, tak ie  życie.
C iała ustaw odaw cze po raz w tó ry  staną, w obec 

uchw alen ia  norm alnego budżetu . Ale ja k  w roku  
ffifauonym, ta k  i te raz  jest on opóźniony. C zy zo­
s ta n ie  do lipca uchw alony? T rzeba będzie skon- 
ty n g en to w ać  ilość czasu dla m ów ców , a także  
dobrzeby było  czas ogran iczyć i d la  referen tów . 
N iechaj pp. posłow ie zechcą p rzygo tow ać się do 
obrad i p rzejrzeć  p rzynajm niej re fe ra ty  d ru k o ­
w ane. '

Będzie z tem  ciężko. N iech nikt. się nie łudzi. 
Spraw ozdania budżetówce o poszczególnych m ini­
s te rjach  stanow ią  obszerne broszury . T ak ie  rĄb 
spraw ozdanie  pos. Rym ana je s t sui generis dzie­
łem . T akiem  niechybnie będzie rów nież sp raw o­
zdan ie  genera lnego ' referen ta  pos. Je rzeg o  Zdzie- 
ohow skiego, k tó ry  w' ro k u  ubiegłym  rzecz opraco 
w a l bardzo  źródłow o; obecnie nosi się z zam iarer^  - W  "  ł . '  * * V  «  V  v  V '  ^  “  — » > • '  “  -  - V  -  —  Ł

o te  swe sp raw ozdan ia , po  przejrzeniu , w ydać od­
dzielnie jak o  rzecz, ilu s tru ją cą  gospodarkę  ‘p ań ­
stw ow ą w okresie  przełom u w alu tow ego  i gospo-

Program Hindenburga.
BERLIN (AW) Ponieważ kandydatura  Hindenburga w yw arła  bardzo złe 

wrażenie zagranicą, co odb ło się ujemn:e ruetyiko na stanowisku prezydenta, 
lecz także na wstrzymaniu kredytów przemysłowi niemieckiemu, aby  to złe wra­
żenie naprawić otoczenie Hindenburga skłoniło go do przyjęcia przedstawicieli 
prasy zagranicznej, w imieniu których korespondent b .ura  Reutera przedstawił 
szereg pytań, na k tó re  H indenburg  wręczy* dziennikarzom odpowiedź. Wywiad 
ten miał taki sam charakter  co odezwa Wielkanocna Hindenburg mianowicie 
unikat konkre tnego  stawiania kwestji, natomiast podkreśla konieczność poszano­
wania prawa i obowiązujących ustaw. Hindenburg tylko w jednej kw estji uważa 
za s tosowne wyrazić zd-nie  stanowcze, to je s t  w kwestji wscho dnich granic Nie­
miec. Na zapytanie, czy wolałby widzieć dawnego cesarza znów na tronie, czy 
też zostać sam prezydentem Republiki, Hindenburg odpowiedział:  Kwestja rep u ­
bliki, czy monarchji  nie je s t  obecnie w Niemczech zdecydowana. Pragnienia oso­
biste nie odgryw ają  dlatego żadnej roli. Kwestja paktu bezpieczeństw znajduje 
się obecnie w stadjum dyskusji międzynarodowej, dlatego Hindenburg nie zamie­
rza mieszać się do sprawy, którą naprzód musi zająć się kanclerz. Na zapytanie 
czy jes t  zdania, że obecne granice Niemiec na wschodzie muszą być zmienione 
na korzyść Niemiec, Hindenburg odpowiedział: tak, jestem tego zdania, tak jak 
ka?dy Niemiec bez różnicy stronnictwa, do którego należy, aby jednak  nie na­
rażać pokoju na szwank trzeba granice te ustaiić drogą rokowań. Zapytany czy 
zamierza uczynić wszystko celem wypełnienia traktatu wersalskiego, Hindenburg 
odrzekł: Traktat wersalski jes t  tak  długo dla nas wiążący, dopóki nie zostanie 
zamieniony p zez nową ustawę. Na ostatnie zapytanie o możriwcści prowadzenia  
wojny obronnej Hindenburg odpowiedział, ze N tm c y  nie są dziś w stanie sw e­
go  rozbrojenia sprostać ani armj. polskiej, ani naw et czecho-sKow&ckiej.

dareżegó . N iechybnie będzie to  rzecz  pożyteczna-, 
ja k  pożyteczarą oka/zalą się rozjprawa pos. S te fan a ' 
D ąbrow skiego * o o rgan izacji naczelnych  w ładz 
w ojskow ych, k tó rą  n iedaw no w ydała oddzielnie 
k s ię g a rn ia  K aro la  R zepeckiego.

K w estja  śmieszniejszego załatw ienia  budżetu  
państw ow ego  je s t sp raw ą bardzo- a k tu a ln ą  i s ta ­
nowi: serdeczną tro sk ę - i rządu  i m arsza łka  Sejm u 
i przew odniczącego kom isji budżetow ej. Co do te j 
o s ta tn ie j trudno  nie podnieść je j n iezw ykłej p ra ­
cow itości i w ytrzym ałości; duża  w tem  zasługa 
przew odniczącego pos. Zdziechow skiego. G dyby 
re fe ra ty  spraw ozdaw cze pozostaw ały  w  ręku tych- 
sam ych posłów , ja k  to  się dzieje np. z budżetem  
min. sp raw .w o jskow ych , k tó ry  opracow uje od po­
czą tk u  pos. C z e tw e rtn isk i z ogrom ną dla rzeczy 
sam ej korzyścią , g d y b y  członkow ie kom isji bu­
dże tow ej bardziej się p rzygotow yw ali do posie­
dzeń , gdyby  w reszcie —  m oże to ,.gdybyu je s t 
u a  jes  en cjonal n ic  jsze —  dokonyw ano  oceny  bar-

Min. Luther nie zajmie stano­
wiska wobec kandydatury 

Hindenburga.
KjoJartja. (PAT.) 20. bom* Pismo socjalisty ozaie zwró­

ciło się do kaniclerza, Luthra z wezwaniem d-o zajęcia 
wyraźnego stanoiwiwka w sprawie kandydatury  Hin- 
dcrubairga. Kanclerz Luither oświadczył w  ,-Kołn:sche 
Zęiturag“,- że -wybory na. prezydenta Rzeszy są wy- 
■beraani narodowymi i nie wymaga ją  zaję-eia oflobmm 

staaiowLskia ze strony gabinetu. Gabinet ize 
względu na swój układ party jny .n ie  zajmuje w spra­
wie wyborów jednoJ-itego stanowiska. Wobec tego 
obowiązkiem rządu było jedynie zająć stanowisko 
pr/średniczątce, zmierzająłcc do tego. a'żeby .p ań s tw  
i uaród uclrronić od zaciętej wa.łki partyjnej ze szko­
dą dla państwa. Rząd to uczynił.

dziej pod k ą tem  ogólnym , a m niej poddaw ano się 
w pływ om  z  zew nątrz  i nie upraw iano  dem a go - 
g ji, —  w tedyby  zapew ne p race  szły  znacznie szyb 
ci ej i ow ocniej.

Lecz rzeczy  trzeba  brać ta k , jak  są  w istocie.
T ed y  Jiiechybnie k o n w en t senjoró-w m ocno o- 

g ran iczy  czas przem ów ień, a  p. m arszałek  s ta ć  
będzie w y tx w ale na s tanow isku  w y konan ia  ty ch  
postanow ień  i nie cofnie się n aw e t przed posie­
dzeniam i nocnenu; są  one sto sow ane  często  

fran cu sk ie j izbie depu tow anych , a  zastosow a­
nie ich w naszym  Sejm ie m iało d o d a tn ie  sk u tk i 
o tyło. że ogran iczało  ]X)w*ódź w ym ow y pose!-

o

Prasa zagraniczna o kandyda­
turze Hindenburga.

Berlin. (AW.) Amerykańscy korespondenci, którzy 
bawili w Hanowerze ha przyjęciu Hindenburga- o- 
gła.szają w  prasie amerykańskiej własne spraw-ozdla- 
ni*. z których w-yr.ka. że przeancwienie Hindenburga 
miało cechy bardzo wielkiej nie-szezerości. Parada
związków niemie-eko-naroiioc^ych, 'którzy rw szyku m  T a l a m a l i l a  A  m
wojskowym defilołwali przed Hiudenibiwgiem składa- * w 3 K 6 V w S K 1 6 9 w
jąc mai hołd jest żyw-o kryitjłkołwana przez korespon­
dentów. Podają oni. że manifestacja ta dostatecm ie 
pognębiła ..pekajoiwy^ charakter kandydatury Hin-

Rząd je s t w' trak c ie  opa*aeowywania już budże­
tu na rok  t9 2 6 -tv . Może zostan ie szybciej w nie­
siony do Sejm u, może rychlej rozejrzy  go kom i­
sje. i może w przyszłym  roku będziem y żyli k ró ­
cej prowdzorjami budżetow ym i, jak dotąd ...

H. W.

Pomyślne wyniki konferencji 
kolejowej między Polską a Cze­

ch osłowacją w Krakowie.
Warszawa. (FAT.) 20 bam W diniu 17' i 18 bm. o- 

ibradówiała w ‘Krakowie konfereiLCfla kolejowa poł-
s,ko -cz ech os ło wacka. nad projeikltem bezpośredniej ta- 
ryfy o-sobowej i tx>Av?arofwej, między Polską, a  Cize- 
chosłowacją, opracowmiej przez dyrekcję kolei kra­
kowskich. Uczestnicy konfereaicji zarówno ze strony 
Polski, jak  i Czechoełofwacji zaaprobofwah przedsta­
wiony projekt i taryfo, wejdzie w życie w dniu lsgo  
czerwicą, br. Od te j chwili będiae można nabywać bez- 
posredmo bahe-ty osobowne do całego szeregu stacji 
C7.f• cho.>łowiackich, oraz odbywać się będzie bezpośre­
dnia ekspedycja bagażu z Polski do Czechosłowacji 
i odwarotn.le.

denburga.

tęp i
---------- zn?n3 jeszcze przed wojt

ze swej skuteczności i nagrodzona wielkim rp 
dałem złotym na wystawie w Wiednia

n  R a w l s  N a z o w f e c k l e j

-— —  ooo I

Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych i ptactwa.
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem, 

1224 Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych
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Narady z ministrem Beneszem.
W arszawa. 21. bon. (Tel. wŁ). Bawiący w Wa/nsza- 

w ie czechosłowacki minister sprajw zagranicznych 
Benesz odbył wczoraj przedpołudniŁem w imnister- 
stw ie skarbu dłuższą konferencję z mamstrem Skrzyń 
skam, celem ostatecznego uzgodnienia szczegółów 
umów, k tóre mają być podpisane. Szczegóły dotyczą 
ce umowy handlowej i arbitrażowej uzgodniono wczo 
tnaj, zaś o  umowie likwidacyjnej będzie mowa dziś.

Dziś tez nastąpi podpisanie wszystkich trzech umów 
raszem w prezydjum Rady Ministrów. O godz. 1 w po 
ludnie Benesz udał się do Belwederu na śniadanie w 
zamkniętym kółku. W śniadaniu wzięli również u- 
dział premjer Orajbsloi i minister Skrzyński. 0  godz. 
4 popoł. p. Benesz wraz z szefem protokołu p. Ptizeź- 
dzieckim złożył wizytę marszałkowi Sejmu Ratajowi 

; a następnie marszałkowi Senatu Tirąmpczyńskiemu.

Wyniki śledztwa w sprawie zamachu
na katedrę w Sofii.

Wiedeń. (PAT.) 21 ban. ^Neue Pr. Pre>se*; donosi 
z Sofji: W pokoju ordyaucyjinyuu, w którym  po lici; a 
■zaskoczyła sprawców zamachu na katedrę airoszto- 
twano także pewnego Rosjanina niezminego nazwi­
ska. Zakryistjam katedry  zezmaŁ że Mimików •prosił go, 
aby mu po zwolił umieścić na daolrn apara t fotogra­
ficzny, którym  chciał fOtOgiatfioiwać pogrzeb genera­
ła  Georgewa. Minkow zapłacił um za- to 2000 lewów. 
W spólnikiem Mimkowa. był kapitan K retaew , który 
dostarczył miaterjału wybuchowego. Żio.ne Kro tonowa 
znaleziono umierającą od ramy postrzałowej. Przed 
śmiercią zeznała oma, że Krotmeiw zastrzelił ją  z oba­
w y. aby go nie zdradzi ki, podała oma cały plan i 
przygotowania- do zamachu. Temu zawdzięczać na­
leży wykrycie sprawców. Król miał być obecny na 
nabożeństwie za generała Georgewa. Uniknął oai tyt­
ko dzięki przypadkowi niebezpieczeństwa-, gdy służ­
ba .spóźniła przygotowania dio wyjazdu na nabożeń­
stwo. wobec czego król odwołał przybycie na nabo­
żeństwo. Dochodzenia policyjne potwierdzają, że mię­
dzynarodówka moskiewska brała udział w pirzygoło-. 
waniach do zamachu. Koło wsi Bojna poci Sofją zna- 
łoziomo zastrzelonych młodego człowieka i jego na­
rzeczoną. Pirzylpiifs zioza ją. że zastrzelili ich. komuniści 
•z obaj wy przed zdradzeniem ich.

Sof ja. (PAT.) 21 bni. Bułgarska Agencja Telegra­
ficzna donosi: Jak  wyniika z dalszego przebiegu śledź 
tw a już w miesiącu marcu br. byli oficerowie Jamkow 
•i Mimików, kilkakrotnie odwiedzili katedrę ze- szcze­
gólną dokładnością badając budowę sk le je ń . Maszy­
na  piekielna uanieszczona została u podstawy środko­
w ej koipuły o godz. 7.30 ramo. Poza tern zaś w wielu 
innych miejscach katedry  tun-ies zorzo no byty paikiety 
z materjałaani wybuchowymi. W niedalekiej odległo­
ści od katedry  oczekiwał samochód. który miał od­
wieźć sprawcę zamachu po zapaleniu lonitu, oraz za 
k r  y^t Janina w kierunku póLnocuyitii do granicy. Skąd 
miała mu być ułatwiona ucieczka. Plan ueioczki zo- 
s ta ł irdaremmiony. dzięki szybkimi za rządzeń i om unie-

V  *. 4,  v

om aw ia jący m  opuszczenie miasta już w pierwszych 
godzinach po zamachu. Rewolucjoniści jak się zdaje 
liczyli jeszcze na to. że po objęciu przez nich władzy 
(w kraju nastąpi niechybne wykroczenie do Bułga/rjł 
wojsk jugosławiańskich, a czego konsekwencją. bę­
dzie ogólny zamęt na Bałkanach.
■ Sofja. (AW.) Oficjalne wyniki., śledzi wa władz buł­
garskich dowodzą, że gnujia tero rys t ów komunistycz­
nych, która u/rządziła zamach w katedrze została 
w ykryta. Dwóch byłych oficerów bułgarskich Dasz-

MARSZAŁEK RATAJ OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
W arszawa. 21 bm. (Tel. wk). Marszałek Sejmu Ra­

ta j powracał z zagranicy wczoraj ramo i natychm iast 
objął urzędowanie.

Akcja PPS. w celu wygłodzenia 
miast pali na panewce.

W arszawa. (AW.) S trajk  rolny szybkim krokiem 
zmierza ku likwidacji. W województwie pomorskiem 
objętych jest strajkiem  28 folwarków i 750 pracują­
cych. W wojawódtzrtiwie JtLbelskiem 23 folwairki i 400 
robotników. W województwie łódzkim 17 folwarków 
i  700 robotników. W białjostodkiiem strajk  jest na u- 
kończenmi. Oprócz województwa pomorskiego- strajk  
trzyma- się jeszcze w województwie warszawskiem.

GEN. SOSNKOWISKI OfBJĄŁ D. O. K. POZNAŃ. 
Poznań. (PAT.) 20 bm. Dziś przybył tu generał dy­

wizji' Sosnkowfelka nowy dowódca D. O. K. 7 Po p o ­
łudniu przedstawili się nowemu dowódcy korpuisu 
oficerowie sztabowi. Do zebranych oficerów przemó­
wił gen. Sosntyowski w  serdecznych słowach,
MIN* SIKORSKI DOPIERO W PIĄTEK PRZYJA­

DZIE DO WARSZAWY.
W arszawa. (AW;) Przyjazd imńistira Sikorskiego ■ 

został odłożony na dzień 24 bm. gdyż mńiniister ma 
odbyć konferencję z marszałkiem Focłiem i premje- 
Tem Fainlevem. *
POGŁOSKI O PODWYŻSZENIU TARYFY KOLE­

JOW EJ.
W arszaw a. (PAT.) 21 bm. Jedno z pism stołecz­

nych informuje, że z dniem 1 maja podwyższone bę­
d ą  o 25 proc-, taryfy pasażerskie dla pociągów dale­
kobieżnych. Dla pociągówr .połdmiejskiicih . ma być u- 
tnzyimana dotychczasowa taryfa.
PASZPORT ZAGR. KOSZTOWAĆ BĘDZIE 750 ZŁ.

W arszaw a. 21, bm. (Tel. w.Ł). W brew urzędofwym 
agatpraeczemonTL uporczywie pow tarza się pogłoska, że 
cena za paszporty zagraniczne podwyższona zostanie 
do 750 zł. Domaga się tego usilnie od prenijera Grab 
eklego Badk Polski, k tóry  już psrzed wprowadzeniem 
■opłat 250 zł domagał się, aby  ta op łata  wynosiła —

ko w i M inkow przekupili zakry>tjana: który (i opuścił 
ich do katedry  i pozwolił założyć maszynę piekielną. 
l>aiszk:oi\v przy are-sztowaami zio-stal zasiirzeiony przez 
.policję, po^iieważ miłował uiciec. C^gółem aresztowa­
ne w Sofji pa1 zeszło 600 osób. Rząd zastatiaiwia się 
nad \MpTO\vydrzeinienn jesizcze encjrgicznaęjszyeh środ­
ków. Wuzyocy aiieszi-ow^mi, ik tóm n uKłowodniono 
przynależność do partji koimiinistyci/juej pof.daw eni 
będą przed sąd wojc^iuiy, który -wyda w y  ok na pod- 
s ta wie kjOidefom wojenm ego.
KONIECZNOŚĆ POWIĘKSZENIA MILICJI W BUL-

GARJil.
■Pa/ryż. (PAT.) 20 bm. Międzysojuszaik*zy komitet 

wojskowy w Werseilu przesiał konferencji amlbasado- 
rów  swoją opinję w sipraiwiie żąda.nia Bułgarj i powięk- 
szemia milicji o 10 tyłs. ludzi. Don.oszą, że o pin ja ta 
jest przychylna i u(]X)wa7Jnia do powiększenia mili­
cji będzie ona jednak }}irô vi;zerycrz;nąv bo tylko do 
em s.il pr zywir ócen i a p ok o ju .
KRÓL BUŁGARSKI SCHRONI SIĘ DO RUMUNJI.

Bukareszt. (AW.) Dzienniki donoszą, że król ru­
muński odroeszył swToją podróż do Paryża wlskuitek 
wyp.idków wr Bułgairji. Na zamku w Siinay czynią 
wielkie przygotowania do przyjęcia gościa. Król buł­
garski na pr-oślbę króla ruamuiskiego będzie w Sinay 
ibc-apieczuie wyeraekiw^ał dalszych wydarzeń w Buł- 
garji.

RZĄD R E W O L U C Y JN Y  W BU ŁG ARJI.
B ukareszt. (AW.) W edług nęułeszłych tai z Bulga- 

rji wiadomości w Warnie . ukoiis-tytnomał się rząid 
przeciwny systemowi rządów w  Bugarji. Prezyden­
tem tego rządu powstańców jest poi.seł ze stronnic­
twa eh łapski ego Rusf ow. O ukonst y tu a  wia ni u się t eg'0  

rządu damo znać lnieszikańcom Sofji i innych więk­
szych miast za pomoicą pism ulotnych. Pisma te za­
pow iadają także ostrą walkę przeciwko ministrowi 
Zamkowoiwi. Rząd Roisłowu pioawamiiał się już z woj­
skiem biiłgairskieh eoi>igrarntów.
WYKRYCIE NOWEJ JACiZEJKI KOMUNISTYCZ­

NEJ W SOFJI.
Sof ja. (AW.) J a k  słychać jmilioja w ykryła we 

wschodniej dzielnicy Sołji nowe gniaizd-o konministy- 
•czsne. Ponieważ koominiści nie chcieli się poddać poli­
cja pj,zystąipła do zyboanlbardoiwan i a domu, poezem ko­
mun iści cofnęli się do betonorwej pifwmiey. Gdy poli- 
ejarrei wtargnęli do palącego się domu znaleźli tam 
wszystkich mieszkańców nieżywych. Między innymi 
znajdował się także Oosto> Janków , jeden z gdó^Tnych 
spirawców zamaehu w katedrze w Sofjh

1000 zł. Sipi-aiwa. opłat, pa.srzpoidowyeh nie jest umie- 
^szozioaia na porządku dziennym dzisiejszego- posiedzę 
•niia R ady MEnistTÓiw. Nie jest jednak wyMuozone, że 
w  ostatniej chwili przystąpią do obrad nad nią.-
NIEPOTRZEBNE WYWOŁANIE NIEPOKOJÓW NA

KRESACH.
Wairsząwa. 21 ban. (Tek wh). Z Równa donoszą, 

że wśród ludności polskiej na W ołyniu -wywołał du­
że zaniepokojenie fakt, iż .wyznaczona na koniec mar 
ca w sądzie okręgowym w Łucku sprawa posła W ą­
sy  ńetzuka- i -jego kolegów, oskarżonych o  agitację 
przeeiwpaństiwofwą została odłożona n a  caas nieogra­
niczony.

PIERWSZY TRANSPORT SREBRNYCH MONET 
ZŁOTYCH PRZYBYŁ Z AMERYKI.

W arszaw a. 21 bm. (Tek wŁ). W  tych dniach na 
sta tku  Estomija przybył do Gdańska a  następnie prze 
wieziony został do Wa/rszawy pierwszy transport mo 
net srebrnych, bitych w Ameryce. Są to dwuzłotówki 
srebrne w ilości 500.000 sztulk. Obecnie odibywa się 
sprawdzanie rmo-net w mennicy, skąd przesłane będą 
do Banku Polskiego i niebawem pus-zezone w obieg. 
W ykonanie monet jest bardzo .staranne.

UWOLNIENIE POS. NAUiMANA PiRZEZ SĄD
W BYDGOlSlZCZY.

Bydgoszcz. (PATA 20 bon. W sobotę odbyła się 
przed tutejszym sądom karnym rozprawa przeciwko 
ipasłcywi Naanmaimiawi oskarżonemu' o sfafezowaoiie 
tzw. ..księgi duiszJ* (iSeeleniiste) gminy Saichtoręczy 
po w. Sfmiibiński ego. Po całodziennej rozprawie sąd wy 
dał wyrok uwalniający posła Nauma.nna od winy i 
kary.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE NAPADU NA POCZTĘ

WE LWOWIE RWIE SIĘ.
Lwów. (AW). Aresztowani pod zarzutem  napadu 

na wóz pocztowy trzej fnnikcjonarjussze poczty zosta­
li uwolnieni wskutek bnaku dowodów w in y .v

BEZPŁATNE WEJŚCIA DO TEATRÓW WAR­
SZAWSKICH W DNIU 3 MAJA.

Wamsaawa. -21 bm. (Tek wk). W dniu święta 3-go 
nmja. r^szystikie tea try  warszawskie dadzą 'bezpłatne 
miejsca ludności. Prócz tego- zorganizowane będą bez 
płatne koncerty dzielnicowe na placach i ogrodach 
i w idki bezpłatny koncert Filhanno(uJ.

GROŹBA ROZPĘTANIA U NAS AGITACJI KOMU­
NISTYCZNEJ.

Ryga. 21 bra. (Teł. wk). Z Moskwy do-noszą, że 
wczoraj popołuduŁu odbyło się )XHsiedzenie eg*zekuty- 
wy 3 międzyiłiarodówlki, ua którym  omawiano dotych 
czasoiwe wyuiiki progiaimi komunistycznego w Euro­
pie środkoiwej. Uznano, że prowadzoną w Bułg^arji a- 
gitaciję uw-ażać należy aa nieudaną., TMobee czego po­
stanowiono przemieść punlkt ciężkości do Polski, Rm- 
ninnji i paiistw bałtydkieh. W celu 'wizmożenia ruchu 
komuulstyaznego postaarowi.ono vryzyskać obchody 
robotnicze w dniu 1 maja.
U M r a H M i i  U H A im « I J M H H S 3 M K n p a B H K I

Krwawe wyroki na powstańców 
kurdyjskich.

Londyn. (PAT.) Wedhig informacyj otrzymanych 
z Konstantynopola w  DarbekLrae powie.szono 43 o- 
>»oby o^ka.rżbno o udział w powstaniu Kurrlów.

UZNANIE BOHATERSTWA Z.AŁOGJ STATKU
R. 33.

Londyn. (PAT.) 20 ban. Kirói Jerzy wysłł do por. 
Bootha komendanta aerostafku R. 33 o-raz do załogi 
tego slafiku depes-zę, w lert-óroj wyraża swój podziw 
dla męstwa i wytrwaołści. jakie wykazano w trud­
nych c.h(w‘ilach przeżytych przez załogę. Załoga te­
go statku otrzymała jxiza lenn setki depesz gra tui a- 
{•yjriych z mery.ki. Francji i innych krajów. Ministe- 
rjum lotJiiictwia jest barclizo zadowolone z wyniikqw, 
jak również doświadczeń zyskanych pode-zas wypad­
kowej jwdróży aerostatku.

WSPÓLNIK OSZUSTW BAR,MATÓW ZMARŁ.
Betlrn. • (A,W). Były minister poczt dr Hoetfłe, a re­

sztowany w aferze Barmaitów. zm arł w więaieniu 
przed kilkoma dniami. Obrońcy postawili wniosek o 
wypusze-zenie Hoofflego z więzienia i przeniesienia 
go do szpiitaha. jednakże lekarze odmówili temu żą­
daniu. u^iażając Hoefflego za zdrowego. 
URUCHOMIENIE OLBRRZYiMIEJ LATARNI MCHR-

SKIEJ.
-Pairyż. 21 bm. (Tel. wŁ). Wcizoraj zapalono po ra.z 

pierwszy na Mont Afric pod Dijon latarnię najwięk­
szą z istniejących. Siła światła- wynosi 874 mil. świec 
normalnych. W idać je na 300 mil morskich, podczas 
mgły zaś na 100 mtJ. L atarn ia będzie służyła jako 
światło sygmałioiwe na dordize powietrznej między P a­
ryżem a A głerem .

CYKLON W AMERYCE ZNÓW SZALEJE.
Nowy Jork . 21 bm. (Tel. wł.). Ponowny cyklon \tt 

rządził iwielkle szkody w stanach Ohio. PJnols, Pen- 
-sylwanji i Georgiiuji. Szkody obliczają ma 100 mil. do 
larófw. Diwie osołiy zabite, wiele rannych.

Z OSTATNIFJ CHWILI.
ILE REKI IR SOW

0 0  KRAK. IZBY SK ,VPBOWEJ. W ciągu ubiegłego 
roku wfpłynęlo do krak. Izby sikarbo-wej bardzo- wiele 
oidwoteń od wymiaru podatków, cizyli t. zw. rekur- 
sów. I tak  ad podatku dochodoweg.01 wniesiono od­
wołań 5.500. od podatku przemysłowego (od obrotu) 
29.887,- od majątkowego, zaś 8.650. W szystkie te re- 
korsy laba skarbowa m łatw iła , p-rzychyłając się }Kze 
c.ięitnie w 25 procentach. Odwołań od podatku nmjąt 
;kowego uwziględnioaro 10 proc., od dochodowego 15 
proc., zaś od przemysłowego 35 procent.

GOSPODARKA SANITARNA samorządów miej­
skich w związku z ich budżetami będzie rozpatryw a­
na na IV ogólno^poklam Zjeździe działac/zy saaiitar- 
nych samorządo‘wyich w Kiraikowie w dniach 18 i 19 
m aja br. Głoiwmyim referentem tego- tem atu, bardzo 
doniosłego ze stanowiska tak .zdrowia p.uiblicenego, 
jak  i finansów samorządowych, będzie Generalny Dy 
rek to r W ydżlału Zdrowia w' Mi.il. spraw wewnętrz­
nych dr Ozesłaiw W roczyński.

NIEUDAŁY NAJAZD CYGANÓW NA KRAKÓW. 
Gnegdaj na^dsizedł doi Krakowa z Wiełiozki pociąg to­
warowy wiozący w trzech wagonach bandę cyganów
1 cyganek, którzy chcieli rozbić nam ioty na krakow ­
skich Błoniach. W obec jednak sprzeciwu ze strony 
m agistratu i policji*, transport bandy cygańskiej ru- 
s>zył dalej w stronę w  Chrzanowa, gdzie cyganie ma­
ją  się osiedlić.

CENNIK POBOÓW LEKARSKICH. Jak  się dowia­
dujemy, generalna dyrekcja służby zdrowia w min. 
spraw  wewn. zwróciła się do województwa kraików- 
skiego z 'polecenienp aby województwo w jak  n a j­
krótszym Czasie ogłosiło cennik poborów lekarskich 
w myśl ustawy o wykonywaniu praktyki' lekarskiej 
w Państwie Pokiklem. Ponadto ministerst-wo poleci­
ło sporządzić tary fy  wynagrodzeń dentystów, felcze­
rów, akuszerek, masażystów iitd

KONTROLA SAMOCHODÓW NA ULICACH MIA­
STA. W medzielę do późnego wiecfzora policja kra* 
kowśka pnzeprowadjzała kontrolę samochodów na uli 
cach mla-sta. I tak  szerególnie w ul. Starowiślnej, 
■którędy y po w racała y  a.uta- z wyciec.zek ustawione by­
ły dwa silne kordony policji, k tóra zatrzym ywała sa­
mochody i baadła dokum enty wozów i szoferów. Oka 
m ło  się, że 11 aut nie było zarejestrowanych we­
dług obowiąjzując^ych przepisów. Komtrola uliczna po 
wodowała wielkie zbiegowiska. Właściciele niezared^ 
ęrtrowanych wozów doniesiono -do odpowiednich wftadz 
a wozy odstawiono ■ do  koszar policyjnych.

SPŁOSZONE PRZEZ AUTO KONIE WYWRÓCI­
ŁY WÓZ.'-WcfzJoraj ;pópołudiriiiu wydarzył się na dro­
dze do b. Kongersówiki w Rrądniku Ćzerwónym fa ­
talny wypadek. Turkotem proeeżdm jącego auto s?pło 
szyły się konie u jadącego- obok wozu i wywróciły 
TLaładowoną ■ taOwarem furę. W skutek upadku z wozu 
odnieśli rany na głowie i liczne obrażenia na ea łe»  
ciele: 22-Ietnia Monia Gołusz, żona kupca ze Słom nik  
i 204etni Stefan Sadowski woźnica z Wagonowi*.



NA FALI DNIA.
Widmo wojny. — W Niemczech, AargJJł i we Fran­
cji. — Radykalny pupilek-., chadecji. — Polska 
i Czechosłowacja. — Oogiś i dziś. — W prasie L is­
kowskiej. — W „Czasate" I w „Nowym DzsieninSkii".— 

Warszawskie i jea cssoDanskie auta.
.  * - T

Kraków, 22 kwietnia. 
JNowy rząd Francji wywołał głębokie poradzenie 

.w Polsce. Osoba p. Caillaux, b. skazańca za zdradę 
siauai. obecnie m inistra skarbu jes-t prowokajcyą — 
ja k  już posiedział Poincare. *Ściąga. na Europę wb 
d«no wojny. o k tórej zre&zitą już coraz, częścaąj się 
mówi; dziś sta,je s ię  ono wyraźniejsze, oezywisteze, 
bliższe; od obwili zarwama pokoju Niemcy potrafiły 
'zreorganizować się wewnętrznie, Anglja w nuędzy- 
CEa^ie za jakąjkoliwtek cenę pragnie pokoju w Euro­
pie, aby się zająć kolon jama — a we Francji?

„W e F ra n c ji —  pi&ze „Gasseta .W arszaw ska" —
id zie  system atyc/zna propaganda 7*ozbrojeuiia. we w nę­
trzuego. P rotokół, p a kt itd . wmjBłto to  są przesłon 
k i potrzebne do tego dozbaojemia, w araniki p rzejścia 
■obecnie <Jo projektow anej przez lew icę reorganizacji 
a rm ji gp. Paimieve jest- m inistrem  w ojny). Rów nocze­
śnie za*ś rzucono w naród- hasło, niosące w alkę we­
wnętrzną i rozdw ojenie —  hasła.  ̂ w a lk i społecznej 
ćso ejaliści) i hasła wałka lełig ajnej (loże m asońskie). 
1 jedno i drugie osłabia siłę  F ra n cji. W reszcie dema* 
gogja w dfziediziniie fi/ntanisofwej doprow adziła do r<yz-
sftToju finansów' państwowych i grozi dalszą inflacją 
i dwaluiaiGją. pieniądza".

I  t«o jest sprarwa, k tó ra  m-usi zająć w  calo sc: u m ysły
wszystkich. którym leży na senni pokój w rzeczywi­
stości.

„Sytuacja wygląda tak, jakbyśmy z fatalną kpnie- 
omośoią powracali do ix>ku 1914. Z jednej strony 
rosnące giospodurcrzo, wojskowo politycznie Niemcy, 
z marką, będącą w pairytecie złotym. Z drugiej st-ro- 
rry odwracająca się tyłem do kontynentu Affiglja, i 
nocbrajająca snę morofcde i materjaLriie _ oraz rozbita 
spocaani wmmęftrzmemi (łspotecrzneim, religijne-mi i po* 
fttyozineini), mająca dewahąjąeego się franka Francja. 
Na wsc.liodne zaś, tym razem nad Wisłą, nie naci 
Dunajem, (narastający konflikt prudko^poTsiki. Pa 
trząc' ma ten obraź tuudno nie wddzueć oczyma dal­
szy' uaio&ząeego się nad Eiuopą widma wojny. I wo.j- 

- na prz.yy l.zie, mimo, że jej nikt nie chce. jeśli w pań 
stwach zachodnich iriie zmienią się z^adMcz© panoi- 
jące pirądy połLtyczai.e. liit.i^Ainianie pokoju zależy 
dziś przedewszysłkii em od' liiwóoh rzeczy od sił 
Dolski, bo im Polska silniejsza. tem tradmiey zdecy­
dują się. Niemcy' na zaatakowanie .jej \  od polityki 
h^Oic&kliej. Na,lód francuski trzyma dziś przyszłość 
"W*>py w ^\iem rękiu. JeśJn ponzuci politykę rorzfera- 

się i osłabiania wewftięta^anego, a- nsawa-óci do 
sw\xih tradĄX*yj poHtyczauyck, jeśli do- 

statnofw^K^go 7 wtrot.11 w siwej polityce wewniętrz 
J^^ętrzinej, to otaczanie się Europy po równi 

nowej wojnie może być powstrzymane, 
cufikśetw  *ZIn,â w lia niobie i na- ziemi polityka fraai 
r7*wi>ot ^  każą nrieć nadzieję, że we Fi^anjęji doj-

które dofłjrowia/lzą do radykalnej 
. ^an.curskiej. I dlatego- nramy nia- 

r/je 7̂ żiaj«p*e się kai nam widm© wojny będzńe 
vym razem odegmaneA

Afe nie znacizy to, ab y ip. SmiogCŁ-zewtki w .^R^e- 
^Jlpotspcdi/tej", ozy też  kźW w Ĝ*l)0 fci e - Narodu'4 -trak­
tował obecność p. Caillfiuux w w^esołynn iiast ioju i k a ­
baretowym hfuanorze. P. Oai31aiiix jest: niehez^ieaaeó- 
stwem l Jasno, wyTażmie, sta/nowiozo o tem trzeba, po- 
'wiedaieć zaapia^t jak w ^RzsłCz-ypfO^palStej" pdsać:

,3owean — eiekarwy człowiek".
Nie ciekawy, aJe groźny człoerkik!... Wodocznie je­

dnak już „a n i w Paryżu nie zrobią z  owsa —  ryżu". 
„Głos Narodu", druga organ mLskiegp Oaillaux, ku- 
1'jująoego dzienniiki i... redakcje, te-ż ^uspokajaa :

„On sam (CadMaus) był skazainr na wdęzletme za» 
jedno z \wze&tqpsW defetystycmyćK. Rzecz prosta., 
że zmartwychwstanie polityczne taiklego człowieka 
bud,ri w wielu kokiih F ra n cji i zagranicą, pewną nie* 
ufoość. Jesł om  — alaie sie — Dieraasadaffioina". 

albo:
„Projekty skia/rbow-ie p. (laillaux w^swiołają nieza­

wodnie Ż3wvą oipoczyicję we Ftraneji, JeśH jednak do- 
patwiadzą do uzdrowienia skaibu i stabilizacji firan­
ko, to powołanie p. CaiTkitiix okaże się krokiem po- 
żyteccynym".

•Wszystko dŁa/tego, że -p. Gaillaux, gidaieś taan bą^ 
fcnąj gładkie słórwiko pod adresem — W atykanu. Cha- 

1 deckie mammc-ild w^ypiel^nofwone w' Paryżu ozy 
■w Krakowie mógłyby już raz zrozumieć, że p. OaiO- 
Itmx czy MalTeranda r-ozę^atrywać trzeba *w Polsce 
z punktu widzenia — Polski, a  nie stosunków Fran- 
eji z W atykanem, bo te nas ostatecznie ani grzeją 
ani ziębią^...

•Bardzo serdecznie i bardzo matropnie wf4a „Watr- 
•caw iai^ka" min. Bemesm w Wa^rsza-wie;

<rJeśffi w chwilach najświetrdejazycli 'polskiej m yśli 
politycznej i czeskiej świodoanośca denegowej, Bołó- 
ateiw Ohrohry koło r. 1000 w wyprawach nadłahskidh 
.waSczył- o wydohydę CŁech z jaorama i wpływu- me- 
maeddego^ a Jtan 2Aidka w r. 1410 był pod fclmuEtfwał- 
dem, to  nie trud In© w teon wiskazówkę* że co
było prawdą przez wieki całe jesl prawdą i dztóaj

Praw dą zaś i nsejzmiejmą roecjz-ywdiateśdąi, ja k  zae- 
tó a  pod stopam i i słońce niad głojwami, jest to. że 
dwa naód^fcj na Zachód wymmńęte narody słow kiń 
d ae, Polska' i Czechy, sąsiadlugące % Niemjcanri i od 

iwfiekóiw ira D rang uach Osteai wysrtawTioaae, tw ardo w al 
czyć muszą, o swoje m iejsce życia w Eurronrio środ­
kow ej i  o zabezpieczenie s.wegK> byU i  rnepoaległego". 

T am to caa^y,- choć od: n ich  s iła  aza.-.u ^ p łyn ęło  —
^ i ś  jakby to samo:

„W obe<cn>Tn oka-esie dzliełjofwym̂  który K&częśili- 
fjwte oibfu naiodoan wwlmo-ść przywrócił, nieqjodłggłoóć 
Po&kfi i niepodległość (^ectosłorw iaciji qpdeaa się ma 
TYakttocńe WetrraMdm a moc Tirakitatu Wersalskiego 
opiera się na tym nowym ukibadwe sił poH-tycTmych, 
który on do ż w a  ppwołiał.

W prow adzając sajnrocihcąc  ̂ rozstrój w te-n. układ po 
PLtyczny Em ,op\r pc^o.jemnej i iiiesnaisloamd narodów, 
które on dio żydA> powokał. u ła tw ia ć  odwet i p ły e- 
wrót- byłoby porostem sajrtobó^stfW ^i.

Dozżo. się dzisiaj Inówd o ogóJn.em zateznće.wzonai:. 
I  rzeczyw iście jest rzeczą konieczną, aby Państwa, 
^i^zymaeraoiu1. k tó re  w czasie w ojny ty le  wN-póhąwb 
ofiar poniosły. • nie załra-dły łącmoścj Fun-opy Zaiiho- 
d n iej 2 Eu(nopą Śaodkowk>W schodtóą. po dwu stro­

nach o t m  rAemiecMegp, dla utoymadńia w mocy
.dżieka dokonaatego1. Ale płrzede^Mszy^tkiem ta^zeba,

miły porządnie tę część zadamia, która do nich wr 
piejiwsy^un rzędizie należy, tj. wytworzyły w t-ej czę­
ści Etunopy* 7 0 vaat y  wał, nie zachęcając\' .szczerbami 
i undfcoana/rnń do u lenzenja.

iPj Miiri.>ie*r B^ynesa pjv,yjedrzie do Warszawy, aby 
^podpisać układy, Uistudające w spółżycie gospodarcze 
i po3.it 3'czaie a raan przyjazd jago jest wiskazówtką, że' 
izrrozW iienlie koiuacfzności tego wtripółżycia , ram ię 
przy nurndeniu, diojuzato w obu narodach".

Nieelrże więc probyt min. Besnasza w AVa.rszawie
'będzie trwałymi i niocaiym ttów^deau niazliomuiej ]»rzy- 
raźni obai narodów, opaataj na świadomości w^pólme­
so  wroga!...
« -  o

Pięknie i rozgłośnie wita pazyjaizid niimirstra spraw' 
‘zagra-nkizłuyich także zdrowa praca krakowska:

JRraeiz. zttłat^iłeniie spoaó^' z Czechami —* pisze 
„Głos Narodu" — stoi o-becniie Polska — nie licząc 
malej Litmw — iwbec dwóch wie-lkich frontów: ro­
syjskiego i niemieckiego. Polityka polska będzie mu 
siała, wydyrać -wyn-aźnŷ  kuirs. Jedno .jest pefwnejn. Nie 

ecieństow nieanaeckie nośnie z dnia na dzień, a 
ostatjua zmiaaia rząjdu we Francji nie rokuje wra-le 
(iradiTnei, że stamtąd' przyjdtzie dla« nas silniejsza po­
moc. W Paryżu wdeirzy- się jeszcze wr demoiktratyczaie 
i potojofwe Niemcy. Być może, ż-e ^ibóa* HindeaibuT- 
ga sprowailfzń otJizeźfwiienie, al!e na razie musimy wy- 
tiiv.yjnyw^ć na. soW.e potężne ciosy dyą>lomatyxv/^nej 
kaTnpinąi Berlhiia i wzimiamiiać własne siły. Mulimy 
całą iiasizą ^^^męt.r/ną politykę dostosować do gio- 
r,y nieł.)e7:jdeczeństM. Skarb, wio-ysko, raąd — nm&zą 
•firnkO'jonować l>ez zairzutu. Reiwkzja kosns-tytmfiji i or- 
dymaoji wTyłboax.izej (ITa stwerzenia silnego' Sejmu i 
Rządu winno, być ndeyiko ant ornat >X7ną odipowiedrzią 
nsa wybór itiankisa crzv Hiindcajliuiga w' Niemcrzecih. 
Żyliśmy pa:z.ez 6 lat jakby' pad kloszem. Niemcy -były 
skrępowane przea Francję. Mogliśmy sobie wńww.as 
na. wiele pozjŵ aLać na weiwnątrz i zenvmątra. IVjiś pies 
niamiee.ki je-st' spns-zic-zon-y z łańcucha, który t.iv.y-- 
,mali Pleaneniceau, Mlfferaflud' i Po-inmae. Cz-ujeniy te- 
m  w pelaii grozę położenia. Psz-egrujKun-aaiiie i wzjno

cnienie sił na całym feontae polity^scnym i gospodar­
czym staje się wobec tego bezwizgl^tnym notezenn
patrjotyztm u".

Bardzo mzumnie, po polsku, pamstwOfwo, w  ducha 
ano rn.rst awwym!. ̂

W ..Naprzodzie" mllozą; tradycja subweneyj pru­
skich dl-a organu krakowskich socjalistóiw jeszcze za 
świeża, aby 7xIobyć sio na poparcie sojtus-zów aoty- 
aiietóeokieh. Obok .Jlobo:tnjka'v tylko ,tCzas" napi-

„iiigodę zaw iera ich (Orzechów) państw o; a- państw© 
eizeskie paowa<lrzi rpolltyikę egoizm u, bezfwzgllędn4, 
ch ytją  i uatwwkróś ruso-filką. lllń teg o  niebezpieem ą 
jest ‘ rze.crẑ j, b iatać się z Ozediiaimfi,- za-pominiaiwp̂ zy 
przMtńm i pożNdmTCm i rea-ltnem ]nuysło,w iu cze­
pkiem: K to  to- butle pliat-it4? U gw ly z Caecham i chce 
oiily^ naród p o lski, w&z,ytstkie st.ronuiicfw a i w sz^ tk ie  
organa- o p in ji: ale wisizysey chcą ugody takiej,^ aby 
rzajftata za ten akt tirze źw j rachuby rozłożyła się na 
■obie sń-oiny: to- znaczy, abyśm y Me w ysizli przypad­
kiem. posrzkodow^anh a bau-t Gzech nie zagarnął ktr- 
atzyścd, w ykitęcając się później ziręcjzinie od dotrzym a­
nia obowiązków' jxnzyrz.eezoaiym w umowie. Ma zaś w 
tymi kiem nku sipora talentu".

B*ardzo pr^tm ilityw inie!... N l^ p a w u m ie !... Łn jetlem
Zoll eim deutsc.lier Mamu!...

Na,flepdej zaś w ^ o w y m  D z ie n n ik u ":
„T ragiczne ziajśoie (przy przejeździ.e mim Benesza) 

m i Nowym Św iede było1 żyjw© omawiane w W arsza­
w ie. Ztaćzęto sn/uć dom ysły 00 db pom iyśte)śd ro­
kow ań na podstawce tiragucznej jako b y wiróżbyr. Na­
leży' się jednak spodziew ać, że tragiczne zajście me 
w ąiłynie w  zupełności na w ynik neigocijacji".

Tu {x) żydowsku!... Przewrotnie!... Ale gdybyśmy
chcitdi trupami sądzić powodzenie i>olityczne, to kii- 
ku,dziesięciu zabitych szajgeców w Palestynie wT dniu 
otw arcia uniwersytetai „hebrajskiego" byłoby za koń­
czeni cm palestyi^-kich ,jnego,cjac-y^‘ll... Bardzo 11 ie- 
>przy;jemaie dla sjon is.tów przypomni lenie!... Auto p. 
vBenesza nikogo już w' Warszawde nie przejedz!e, a 
w  Jerozolimie zapew-me anta angielskie przejadą się 
jeszojze nieraz po żydowskich... ulicach!... Daj Boże, 
aby tylko po — ulicach!... KI. Hr.

Gaulois demaskuje pangermanizm
dzisiejszych Niemiec.

Paryż. (tPAT.) 20 bm. Ga.ułois zauważa, że IFtmlen- 
buig i Marks są eadkowiefe zgodni wr tem, aby doma­
gać się od sojuszników pozostawienia. Niemcom swx>- 
b ed y -w uregulowaniu sprawy ich granic wschodnich 
■w zaonran za zawarcie paktu gwarancyjnego na za- 
chodzie. Bez względu więc na to, kto jest prezyden­
tem Rzessy nieni. w umysłach wcaioraj^yc.h (Zwycię­

żonych prw> iadują marzenia o wielktoh Nieancajch.
,J^e Figaro" dziękuje Marksowi aa wyljaśnienie me- 

chani.znnni paktu gwaran cyjai ego, stwierdzając, że 
Niemcy o śm ie la j się ujawnić .swe ambio.je paaigetr- 
nmnist.yczne i zastanawiają się jedynie nad czasem 
i środkami ich zrealizowania.

I U

Manifestacje przeciw rządowi Caillaux.
•Paryż. (A.W.) Stronkdiwa pramdcowe urządziły „na 

prowiaiojl cały szoreg anaaiifestoc^ skierowanych 
przocdrwiko r^ządo.wl. W, Truiluwie na zgromaiłizeniu kia- 
toKkófw^ pos. Paq*uot w y g te ił przemówienie, w któ- 
rem ońwśiadcizył, że z chwilą wejścia do giajbinet.u 
Oadla.ux_, gabinet sta/nie się hardziej radykalny, ani­
żeli poprzedni. Miinusteir sikarbu Marscłiall na tjon sa-

Bamui
KARDYiNAL RAKOWSKI U OJCA ŚW.

R zym . (PAT.) 20 hm. Papież przyjął na posiiuolia- 
ulu kardynała Kako^Tskiego.

PODRÓŻ A G IT A C Y JN A  P. HERRIOTA.
Paayz. (AW.) Były ineanjpeir H erńot udał się do

Leonii, gdzie sta oiinict^^a radyikalno-socjalistyozne u- 
rzą<hzr3y m u wispauiałe przyjęede. H erriot wygłosił 
prztamó^^ienie politycznie, które jednakże w najwięk­
szej części ty m y fo  spraw  cayst© lokalnych. ' ■

W Y R A ZY  UZNANIA D LA  SZTUKI PO LSK IEJ W E
W ŁOSZECH.

 ̂Waatszawa. (PAT.) 20 bon. W łoskie pismo „Gorriere 
i u Italia 4 pisząć o ot-wart ej w m arcu Mysfaiwie s^au-
I waża: Na wystawie niema giruąy rosyjskiej, ale m o­

żemy być kont en ci, pam iętając wystawę z roku 24. 
Mamy m  to  pedbką giujpę „Ryrtim" kwietnie repre- 
zerrtowaaią p-zoz Borowskiego, Ho^Mena, Rseokle- 
go i Śledaińskiego. Wystawia jest snaikoanieae urzą­
dzona i zorga/ni/zowana. przetz p. Rzedkit1̂©, który jest 
rówmoiOzeŚTiie wysta,wicą i delegatem polskiego depłfr- 
tamenbu sźtufki w Wansaawie. J a k  ‘widzimy w  Pol- 

niepodległej żyw© mz^wilja się sztuka. Artyści 
pots-cy dali się już raz •cWubaiie poznać po wojinie 
nu .wystawie w Wenecji. 0  tegonac^nean ■wstąpieniu 
PoMeów w międzynarodowa^ wystawie sztuki będte 
spee^alrue łiisał jak© o jednej z najlepszych grup za- 

a nuoanych. ArtykuS podp&sany jest przez Artirio 
I^.ncebotti^eg©.

mcm zebraniu oświadc.zyk że stroamietwia prawico- 
■we- walczyć b ę łą  o utrzymanie własności prywatnej, 
któaa została- zagrożona przez politykę kartelu lewi- 
coweg-o. W Nantes- odbyiło się zgromadzenie, które 

j u- l;waliło Tezohieje za utrzymaniem am basady ])rzy 
I Watykaiuie.

POŚWTĘCEME SZTANDARU POLSKICH KOLE­
JARZY W GDAŃSKU.

Gdańsk. (PAT.) 20 ban. W czoraj odbyło się tu  uro­
czyste pośw i lecenie sztandaru polskiego zzwiązikiu kołe- 
joweów w Gdańsku. Na uroozys-tość tę zjechali się 
różni delegaci okręgu pomorskiego. A kt odbył się 
•w kościele św. Staniskuw^a wr Wrze^zeizu, po uroeay- 
■stc.m natboiżeóisitfwie, na którem  obeeni byli komisarz 
generalny Rzeczypospolitej Polskiej p. min. Stra^s- 
burger oraz liczni przedstawiciele w ładz polskich 
w Gdańsku.
KAWALERJA POLSKA NA KONKURSACH HIP­

PICZNYCH W NIiZZY. 
iNicea* (PAT.) 20 bm. W pieriw^zytm dniu między-

amrodofw^ich rwiojbkow^tch koaikuraów hippicznych 
brały wLzmł konie, które nigdy nie w ygrywały na­
grody w Nicei. Rotmistrz Dobrzański zajął ozłwarte 
miejsce. ¥x>r. Z|g©crzellski 12-te, z pośród 8 koni, k tó­
rych dosiadali pułk. Rnummel', rotm istrz Królikiewicz 
i por. Szafland 6 zostało wyróżnionych. W dtugirn 
dniu konkursu o nagrrodę ks. Sabaudzkiej zwycięst-^io 
odniósł rotmifctra Królikiewicz. Pułk. Rummel zajął 
7 miejsce, rotm . Dobrzański 11 -te.

K A 2 D Y  kulturalny człowiek czyta ^Przegląd &wiat4y 
w y " , najtańsze ilustrowane czasopismo w Polsce. Pfre- 
rum erata kwartalna 2 &&, półrocma 4 zł, roczna (z pre- 
mjatai ksłąźkofwemi) 8 zł. Wsźelkie koreepondencje i pre- 
niunwaty przesyłać pod adresem: Skrzynka pocsstOfwa
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Sejmik Nauczyciel­
stwa szkół średnich.

W&iio, 19 kwietnia.
PO W ITA N IE.

Dnia 18 i 19 bra. odbyto *ię w Wilaie walno zgro- 
inad&eftie Towarzystwa Nauczycieli ^żkół średnich i 
wyższych, na k tóre przybyto z całej Polski przeszło
160 delegatów.

Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w kościele aka­
demickim św. Jana . poc.zem ucrzestnicy udali się do 
piekmej, kolumnowej auli Uniwersytetu Stefana Bato­
rego, gdzie powitał Loli wiceprezes Towarzystwa, p. 
Stefan K w iatkow sk i. Przemówienia powitalne wygło­
sili: poseł Kaz. K ujaw ski w imieniu sejmowej Komi­
sji oświatowej, delegat Rządu na Zleanię W ileńską, 
p. Wł. Raezźkiiewikz, dyrektor depart. słakolniet wut 
średniego, Dr Z agórow ski imieniem Ministerstwa o- 
Śwaaty, prof. Dr Orłowski imieniem Uniwersytetu, ku­
rator wileńskiego okręgu szkolnego G ąsiorow ski, ks. 
(biskup M atule w icz i prezydent miasta, p. B ańkow ski.

Podkreślić należy przemówienie p. W ojewody wilcu 
ókiego, który wskazał, jakie znaczenie moralne ma 
d la  WiHelis-zjczyiziny zjazd naumyciehtki w tean mieście 
5 poparcie' przez to pracy oświatowej, która odbywa 
się w województwach kresowych w niezmiernie cięż­
kich warunkach. W arunki te uw>pulkl:ił w swem prze­
mówieniu K urator Urt. okręgu szkolnego.

Na wniosek Prezytdgaun wytelano do p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej następmjący telegram:

Delegaci kół Tciw. Naucz, szkół średnich i wyż- 
szych z całej Rzeczypospolitej Polskiej, zebrani na 
W alnem Zgromadzeniu w prastarym  grodzie Jagiello­
nów, Wilnie, ślą p. Prezydentowi Rzeczypospolitej 
w 'wazy hołdu i c®ei“.

W ysłano również depeszę powitalną na odbywający 
się równocześnie w Paryżu zjazd nauczyclelstiwa- 
francuskiego.

GŁÓW NY REFlERAT.
Posiedzenie przedpołudniowe zakończy! głęboko u- 

jęty referat prof. Zenona K lem ensiew icza z Krakowa 
na tem at: ,.Podstawy ideowe T. N. S. W.“. Referent 
przedstawił genezę obecnego towarzystwa, które po­
wstało ze złączenia się dwóch towarzystw,, z  których 
jednego polem działania był zabór rosyjski. drugiego 
austrjacki. Towarzystwo rozwija swą działalność w 
dwóch kierunkach: ideowym i zawodowym. Na tle 
tych dwóch wytycznych rozpatrzył referent stosunek
zrzeszonego w T. N. S. W. nauczycielstwa do: szkoły ” 4

i młodzieży, do społeczeństwa i władz, a wreszcie do 
sam ego siebie. Po wo.jfetnnej zawiems-ze ze wazyis-tkie- 
mi jej skutkami, budzi się już w społeczeństwie tę- 
ts:knota za odzyskaniem równowagi ducha, za spokoj­
n ą  twórczą pracą, aa wyrzuceniem poza obręb żyda 
społecznego tego wszystkiego, co niskie, brzydkie i 
pedle, i w takiej chwili zaczyna się olbrzymia roki 
szkoły narodow ej. Niefylko ład gospodarczy i potęż­
na siła zbrojna, ale przedeWszystikiem potężny duch 
obywatelski dokona dzieła budowy i zapewni obronę 
Pa list iwa i Narodu. Kiedy społeczeństwo wykształci 
(należycie swój umysł, uczucie i wple, wszystko innie 
będzie z konieczności doskonałą funkcją doskonałego 
duclia narodowego. Stąd wynika konieczność kształ­
cenia i doskonalenia społeczeństwa. Powolna i syste­
m atyczna praca w tym kierunku dawać będzie coraz 
nowe warstwy szlachetnych i rozumnych Polaków. 
Pracę szkolną pojmujemy przedewiszyistkiem jaiko słiu 
żenie spoleezeiistwm. Towa-mystiwo pragnie, aby 
wpływ społeczeństwa na jakość szlkoły, wychowania 
i nauki był możliwie wielki, w ydatny i wszechstron­
ny. Poza pracą w sokole bierze nauczycielstwo wy­
b itny  udział w  pracy M tum ln jo^w iaitow ej, mając 
na celu dźwignięcie kultury całego społeczeństwa.

Obowiązikiem nauczyciela jest nieustanna praca nad 
sobą samym, ciągły wysiłek, niem użony pęd' ku do­
skonałości. Towarzystwo nna za zadanie ułatwić nau­

czycielowi tę pracę. Dba także o ochranę interesów 
materjaiiiych nauczyciela, wyobocfrząc z założenia, że 
nKirerjalne zadowolenie nauczyciela jest ważnym wa­
runkiem pogody ducha, a ta- mów umożliwia ^kiflte- 
cr/.ność działalności nauczyciełsko^wycbiowaw^zej.

Długi- szereg pierwszorzędnych zadań czeka na roz­
wiązanie. Spoleczeńó wo szuka odrodzeniu w nauce i 
wychowaniu. Szkołę trzeba organ izciwać od' podstaw' 
do szczytu: od ustalenia jej celu, aż do przygotowa­
nia należytych nauczycieli. Nałożac do rodziny samo-

*/  %f ł »  K  * •

dzielnych i potężnych społeczeństw europejskich, im ­
any obowiązek dowieść światu, że ku ltura  i szkoła 
polska wspina się na godne wielkiego i wolnego na­
rodu wyży.n}r.

Referatu, którego główno myśli podałiSśmy wyżej, 
słuchaiiO. z wiełkiem zainteresowaniem, a prelegenta 
nagrodzono lmicznemi oklaskami.

W południe odbył się wspólny obiad w restauracji 
hotelu Georgoa.

O BRADY POPOŁUDNIOW E.
Popołudniu to czy ły  się obrady w (pięknej auli gim ­

nazjum  Zygm unta A ugusta . W ysłuchano spraw ozdań  
g en . sekretarza, p. Józefa  G rabow skiego oraz skarb­
n ik a , p. K op czew sk iego , poezejn ze w zględu na ogrom  
frnaterjału pracy, p r z e ło ż o n e g o  Wahieumi Zgrom adze- 
niiU, dokonano po  Izlahi d elegatów  mi 6 sekcji, a mia­
n ow icie: 1) zm iany sta tu tu , 2) spraw nauczycieli pań- 
stw o w y eh  szk ó ł średnich ogólno-ks-z-taiłoąeych, 3) szkół 
rzawoiowyich, 4) nauczycieli szk ó ł średnich pryw at­
nych, 5) seiminarjów i 6) w o js k a w g o  w yszkolen ia miło 
dr/, Leży.

'Dyskuisjia nad sprawozdaniem Zarządu Głównego 
oraz obrady w komisjach trw ały do go-dz. 8 i pól wie­
czór,- po.oz.em delegaci udali się na raut, urządizony 
iw salach reprezentacyjnych Rzecz ypospo lit ej przez 
wileńskie Kolo T. N. S. W., gdzie w miłej atmosferze, 
■wśród koleżeńskiej pogadanki przy dźwiękach odkie- 
s.try s,|>ędzono czas do północy. Na raucie byli obecni: 
p. Delegat? Riządu i ks. bisk. sufTagan wileński.

DRUGI DZIEŃ O BRAD.
O godz. 9 rano przystąpiły do pracy komis je w gim­

nazjum Lelewela. Przy sposobności’ zaznaczyć muszę, 
żę talk przestronnych i jasnych budynków7, jak gimn. 
Zygmunta Augusta lub Lelewela w  Wilnie, nie posia­
da żadna szkoła średnia kraikowska. Imponujące z wił a 
■szcza są  korytarze, około 8 m. szerokie, tonące w po­
wodzi światła i olbrzymie aule.

Obrady pleaiame rozipocrzęły się w auli o godz. 11 
rano i trw ały do 4de>j popołudniu. Zarządowi Głów­
nemu oraz skarbnikowi Tidzielono iUb-oMorjum, u- 
•cluwalono wszystkie wmoski, pi^zedstawione przez ko­
mis, je, w' szczególności dyrektyw y dla zmiany staftiu- 
tu  (ref. prof. Dr. W einer z Kiakoiwa), umożliwiającej 
/rozwój Towaraystwa i dające wLękiszą aurtonomję po- 
Lszozególnym gnipom nauczycielstfwa, wtnioski prof. 
Tomaszkiiewłcza z Ki-^kołwa^ TCtC*rv Wygłosił na kómb*' W o
sj; referat o niezbędności wyszkolenia ^'-ojskowego 
anłodzieży szkolnej, postulaty najuczycrelstwa szkół 
[prv,w.„ które hworzy 70 procent ogółu rmucrzycdelstrwa 
itd.

Z ogólnym aplauzem spotkał się wniosek, posta­
w iony na plenum p u rn  dir. Tatarównę z Krakowia: 
„Zjazd uznaje, że najważniejiszym eelean naszej orga­
nizacji jest dobra szkoła i poł'eca Zaraplowi' Główue- 
mu pracę nad jej wyzwoleniem z pod wpływu partyj 
politycznych i nadmiaru b iurokracji/4

Sympatyczną owację urządedł Zjazd* z okazji rooam- 
cy oswobodzenia Wilna ptrzez wojsko polskie. Kiedy 
t?rzewodnicizący zebrania, p. K w ia tk ow sk i przypom­
niał. że' dnie 18 i 19 kwietnia tak ważną odegrały* 
.role w dziejach Wilna w r. 1919 i wrzmiósł okrzyk, a a  
cizfść Amiji. polskiej, wszyscy powstali z miejsc i za­
brzm iały dłngtytrwałey hucane oklaski.

Dzięki sprężystemu kierownictwu obradami pOflX)- 
łtidniowemi (choć przedobiedniemi) wiceprezesa Za- 
irzą-du Głównego, p. Dra M ikulskiego z Krakowa, zdo­
łano- do godziny 4-tej uporać się z zatrzęsieniem wnk) 
sków (zresztą biirdizo ważnych) w liczbie około GO-cilu, 
nadesłanych przez Kołu T . N. S. W .

Kto
ZW IED ZANIE M IASTA.

nie przybył na zjazd przyniajmniej o- jeden
nkńeń w^cześniej, temu nie wi.de pozostało już ozaisn 
na zwiedzenie miasta i licznych pam iątek historycz­
nych, ziuijduj<bcydi się niemal na każdym kroku. Naij- 
piękniejszy klejnot k itedrę, ogłądnęli uczestnicy do­
kładnie, oprowadzani przez pier-wisaotrzędinych znaw- 
iców', prof. Uniiw. S. B. i^p. Ruiszczyca i Kłusa, Zwie- 
flzauiie utrudniał też nieco deszcz, k tó ry  nie darowaL 
mim ani jednego dnia. Smutne, szii/re chmury zakry- 
\\a ly  prześliczny krajobra-z, roataczający się w dnie 
słoneczne z wizgórz, oka,łających centrum  miasta. No­
wością dla tych, którzy od ki-likii lat nie byli w Wil­
nie, jest- 'kilka Imij aulóbusuwych, przecinających 
miasto wzdłuż i wiziirz, oraz odgrzebany z zamierz­
chłej epoki . . t ra m w a jk a n s u ją c y  z placu Kitesdral- 
ntg-o brzegiem Wilji nu przedmieście jPospieszka'*. 
T? nk-niatonka letniego m m i tram pujew ego, o kilku 
ławecdkaeti, znajdzie su* kiedyś na honoro/wem miejj- 
seu w yikiemiś muzeum h;:story(‘iznean, przypominając 
s*vvem pryniityfwnem urządzeniem piejmTszą lokomoty­
wę. Tram waj teap za czasów o.kuj]Ktaji niemiedkioj, 
ciągnęły konie, a używam;o go do .prztswio.żenia. raji- 
nych. W edktg }X>dani:a, jaikiś ciężko ranny Niemiec 
wyskoczył z tramwaju, nie mogąc znieść tortiury ja ­
zdy i to mia 1h> być powodem zastanowienia ruchu. 
Obecnie wyciągnięto zardzewiały wehikuł z laonnsa. 
przymocowano doń stary  m otor benzynowy i ,,pie­
gu tk a u (jest to popularna naz^va tego tram waju, .po- 
cho-d.ząca od nazwiska inżyniera, twórcy tego wehi­
kułu), sapiąc, terkocząc i podskokavjąc wesoło na szy­
nach, petni znów swe dobroeizynne zadanie.

Do nowości należy, zinany ogółowi z iiudracyj, kn- 
ibistyciz;ny pomnik Mickiewicza nad Wilją. Na nowo­
czesnych stylach nie zmam się. Pomnik mi się nie 
(podoba, Wiłeńe/zykom róiwmież. ale cieszą się, że pom­
nik jest „oryginalny^, a nie takie rtpaskud-zrti\m;i, jak 
w innych miastach Polski. Jest. to oczywista pafirjo- 
tyzm lokalny, z którym trudno dyskutować. Uznałem, 
ż( po-mnik jesst. orygbialny, ale mógł być jeszcze ory- 
ginalniejiszy, gdyby go np. postawiono... do góry no­
gami. W-yiwołało to burzę, ale. krótką, bo- Wileńczycy, 
to  st-iaś^nle kenhany rufróTl1,' k tó ry  nić fo trafi gnie- 
Avać się długo. Mam zresztą nadzieję, że pomruk, a 
w"łaś{si/w»ife dzisiejszy projekt, zibudowany z desek i ce­
mentu (pomysł p. Pronaszki), nie doczeka się odlewu 
rw bronzio. Natchniona, zaziemwka tw\arz poety, przed­
stawiona w koślawych gran i astosłupaeh, na tle ko­
szar — mimo całej sw>ęj ^oryginalnościu — nie przy­
niosłaby zaszczytu temu pięknemu miastu, a pomnik 
nic odzwierciedlałby a)b>oitvtnie wysokiego kultu , z 
jakim cała Polska odnosi się do Króla Wieszczów.

A leksander Soleck i.

Gdynia przewyższy Gdańsk,
W arsząwa. (AW.) Minitster praeanystu i handlu, 

(zwrócił się do najpoważniejszych firm  trautśporto- 
wych polskich celom dostarczeńiia informacji dla no­
wo powstałej komisji d'o spraiw Portu w  Gdyni. Pod­
czas kiedy ogólny przewóz przez Gdańsk i Gdynię 
wynosił 1,000.000 ton, a  wywóz 2 i pół rmlj. to.n, wy­
wóz pirzez Gdynię wynosił około 1 mdljona ton. Dals/za 
Tozbuidowa portu w Gdyni pociągnie za sobą zwięk­

szenie obrotu toiwawyego przez port polski, a kola 
handlowe polskie twierdzą, że w roku przyszłym p*o 
■rozbudowie pod wielu względami Gdynia będzie p<rze- 
rwyżssała port gdański.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu11

ALEKSANDER TRZASKA.

8)

Czerwony błazen.
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

V.
NASTĘPNEGO DNIA.

W ik S karsk i wydęciał jak  s trz a ła  przez boczne 
podw órze „Z ło tego  P ta k a u na jasno  ośw ietloną 
u łicę. P o trąc ił k ilka osób, b ieg ł n ieprzy tom ny d a ­
le j. Scena, jak ie j był św iad M em V  garderob ie  czer 
w onego  b łazna, u trw a liła  się jakim ś nie zm azal- 
» y m  ko lo ry tem  na siahkówfcacli jego oczu. Nie 
w idzia ł ludzi, nie w iedział gdzie je s t, pędził, ja k  
oszalały , w idział przed  sobą ty lko  strugę  świeżej, 
ja k  b łyszczący  k o ra l, krw i L..

T a  krew , jakiby w ypełn ia ła  mu oczodoły. C ien­
k ą  s tru g ą  w ciskała  się do jego m ózgu, zalew ała 
go całego, tam ow ała  mu ruch  nóg. N ie badał, nie 
analizow ał tego , co się tam  sta to ; rozpętane  m y­
śli nag le  w strzym ały  się w biegu, m ózg jego  prze- 
6 ta ł działać. W ew nątrz  g łow y czuł ja k b y  m iarow e 
uderzen ie  olbrzym iego m ło ta . Białe św ia tła  la ta rń  
{rozdrażniały jego  nerw y oczne do g ran ic  do tk liw e­
g o  bólu. S k ręc ił w  boczne, ciem niejsze ulice, biegł 
d a le j. Zm ęczone nogi w ykonyw ały  w reszcie ty lko  
au to m aty czn ie  ruchy  co-raz najn iepew niej. S karsk i 
poślizną ł się, upad ł w śnieg. C hciał się podnieść, 
a b y  biedź dale j, d a ło  odm ówiło posłuszeństw a.

Czuł, że po t spływ a m u ciepłą s tru g ą  z pod k ap e ­
lusza, osadza się na  brw iach i gęstem i kroplam i 
pada  na  śnieg.

Zdjął kapelusz. P rom yk  św iadom ości zaczął 
przebijać  przez obolały  mózg. Siedział na  śniegu, 
gdzieś daleko  n a  przedm ieściu , bo ty lko  naftow a 
lam pa m rugała  jak im ś bnidno^żółtym  św iatełk iem . 
•W ytężył w zrok, ab y  przebić ciem ności. Nic nie 
zobaczył, opróctz w ielkich p ła tów  śniegu, w y tęży ł 
fShich, u słyszał coś jak b y  n iew yraźny  szept. J e s z ­
cze Chwila, a  w  szepcie rozróżnił p lusk w ody —  
blisko  W isła...

B ezw ład przechodził. Św iadom ość zaczęła po­
w racać. S trzępy  m yśh u k ład a ły  się powoli w  cał­
k o w ity  obraz: jasno  ośw ietlony k ab are t... b rudne 
ku lisy ... zapylone d eko rac je , k lam ka... garderoba  
i Jezu s  M arja ta  czerw ona krew !

Ska.rska zerw ał się na rów ne nogi, lecz znów o- 
m al nie upadł. N agle w obolały m ózg wśEznął mu 
się, ja k  w ąż. strach ... To pustkow ie, te  p ła ty  m o­
k reg o  śniegu i ten m iarow y phisk W isły... Pędem  
ch c ia ł biedź ku m iastu . Nogi da le j odm aw iały  po­
słuszeństw a, w lókł się ty lko . Skierow ał w zrok na 
n iebo, w ynalazł jaśn ie jszy  refleks, to  łuna  bije z 
ulic... T am  ludzie, św iatło ... W arszaw a!...

W lókł się powoli, co chw ila p ad a jąc  na  m okry
śnieg*...

' s • '
Było już dobrze po północy , gdy  W ik zadzw onił 

j do bram y sw ego dom u. S tróż o tw orzy ł i n ie  po­
znał znajom ego lo k a to ra . S karsk i w d rap a ł się do

m ieszkania i w  ociekającym  w odą palcie, upadł 
bezsilnie na  sk ó rzan y  fotel. W pierw szej chwili 
p rzeraził się, —  naprzeciw  w  lustrze u jrzał śm ier- 
t-. ln.ie b ladą tw arz  obcego człow ieka. Zaczął z u- 
w a^ ą  śledzić nieznajom ego w  lustrze . Pow oli po­
znał siebie. Zdziwiło go ogrom nie, że on w  lustrze  
zam iast ko łn ierzyka ma jak ą ś  białą zm iętą chust- 
l ę  zaw in iętą  naokoło  szyji. Jeszcze  w ięcej zdzi­
w iły  go kosm yki zb itych w łosów, z k tó ry c h  obficie 
sp ływ ała  na  kołnierz p a lta  w oda.

—  J a ,  cży nie ja ?  —  staw ia ł sobie ustaw icznie 
p y tan ie .

C iepła tem p era tu ra  pokoju  zaczęła powoli p rzy ­
w racać  mu przy tom ność. J a k  w p rz e ta rte j tafli za­
pylonego zw ierciadła, zaczęły  w jego głow ie co- 
Taz w yraźniej w ystępow ać obrazy  dzisiejszej no­
cy . Myśli jego p racow ały  coraz w olniej i le p ie j 
zaczęły  się w reszcie n izać n a  sznurek  łogikL

—  Muszę w yczekać k iłka  dni w  W arszaw ie, aby 
zrozum ieć tę  trag iczn ą  scenę —  m yślał już w  peł­
ni św iadom ości. —  Z araz  rano  napisaę do M ertio^ 
gerow ej i wniosę n a  ręce m in istra  prośibę o dym i­
sję. P o tem  w yjadę z W arszaw y. A le gdzie? Może 
do F rancji.

W ik zdołał wTeszcie w stać z fotelu , z trudem  
zd ją ł przem oczone palt-o, m okry  ko łn ierzyk  i ub ra­
nie. Cicho w sunął się do łóżka, zagasił św iatło . 
Sen jed n ak  nie chciał p rzym knąć m u pow iek. Za^ 
palił św iatło , u b ra ł ciepłą  pi jam ę \ powoli m ierzył 

J krokam i pokój.
I ( c .  d, *.),
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Ryby z morza
polskiego.

(Jak  rząd zaniedbuje przem ysł rybny K aszubów ).
^  (Od własnego koraspond&nta z Helu).

Z chwilą odebrania Pomorza było na całym pół- 
Twy*spde helskim -zaledwie parę ntawdelfeteh wędzarń 
Tjlh. obecnie. zaś ilość tychże bardzo poważnie »  
ś?łą, prócz wędzarń powstało parę fabryk konserw, byt 
jednak, jakoteż dalsza egzystencja tychże zależy w 
śedtółym stopniu od społeraeńs/twa samego. Trzeba 
•zważyć, że każda .placówka połyka w diziale czyto wy­
twórczości, ożyto handlu j-ybaimi specjalnie % Pol­
skiego Morza, to właśnie nić, wiążąca najściślej nasze 
pols-kie wybrzeże z resztą ziem Polski. Każda rybka 
>tąd, od nais. wysyłana, eayrtó sielawiki, szproty, w|ę-

j  '  _ 1 .  _  __ _  U  ^  1 - N P ^ - ł  » . / \ U  r » V ł i l r r t » < I I » - A r ł ł T

wy n
gandowy z naezem wybrze— .. -------- r -------„ — -
handel rybny wówczas stanie się poważną naprawdę 
gałęzią przemyski, dającą i dochody skarbowi pań­
stw a i utrzymanie tysiącom ludzi; tak, jak  w Norwe- 
•gji i Niemczech, o ile Rząd choćby na przeciąg 1 do 
2 lat wybroni dowozu z zagranicy konserw, jakołeż 
ryb wędrzony ch tego rodzaju, które w naszem morzu 
są  poławiane, a więc: węgorzy, sziprotów, siei a  wek, 
"łososi, nie wzbraniając równocześnie dowozu suto w- 
ca rybnego dio przetworu w naszych zakładach fabry- 

•c&mych. takiego, jakiego w naszem morzu się nie po­
ławia.

P rzy  dzisiejszym stanie rzeczy rytuki polskie zawa­
le me są różnego rodzaju konserwami zagraniczneani, 
przeważnie z Niemiec, jakoteż tzw. towarem kolskim* 
jak : szpro ty  bu-cklingi, węgorze etc., podczas gdy ten  
rodzaj tow aru w takim samym gatunku za znacznie 
tańszą cenę dostarczają nasze wędzarnie polskie, 
k tó re  niejednokrotnie n*e mogą zbyt swojego torwanui 
Ha rysikach krajowych, do których w  pierwiszym 
stopniu przed zagranicznym towarem mieć powinny 
■miejsce. Dużo się u nas i pisze i mówi o stale rfrsiną- 
^ym, niekorzystnym bilansie handlowym, a tu właśnie 
bagatelizowanie- ochrony polskiego przemyski rybne- 

jest jednym bodaj z głównych powodów ucieczki 
miljonófw złotych polskich za granicę. Raiz powiimiiś- 
«-y zrozumieć, że taki sam towar mieć możemy kra- 
Jowy> nie ustępujący niczem zagrań ioznemu. Przecież 

.w^ lorze, poławiane u nas, wędrują za granicę, 
s ta n ie 16 stam tąd w racają do- nas w
^  nieied2,051̂ 11 m  ^ol̂ re pte«i%dze. Odnośnie węgo-
w od ^ ^ k r o t n i e  zwracaliśmy uwagę referentom 
nip . I10Sn>T ^ ministerstw’alch dotychczas bezskiutecz- 
^  ♦ ze istnieje taryfa pedma poz. 37, k tó ra  postanawia, 

węgorze, czy surowe erzy wędzone, płacą tą  satmą 
^ ^wkę celną, co zrwykłe Śledzie Wędzone,, podczas gdy 
zawsze za węgorze przed wojną płaciło się tę  sam ą 
stawkę celną, co łososie. Na sprawę powyższą spe- 
s ja lnie dlatego ch-ciałibym zwrócić uwagę, że obecnie 
tteozą się rokowtnaia o zawarcie trak ta tu  handlowego 
—  to niedopaifrzeuie może być jeszcze usunięte, przy 
• obecnym dalszym bowiem stanie rzeczy po pierwsze 
pozibawda się skarb państw a sam dobrowolnie joire- 
caduco zupełnie niepotrzebnie wyższych dochodów, 
gdyby staw ka celna była taka, jak  przy imporcie 
k so s i z zagranicy, po drugie przy tej stawce opłaca 
się fabrykom i wędzarniom zagtrairiiczinym w Niem­
czech zakupywać u nas węgorze w stanie suirowytm 
i te  same węgorze sprzedawać u nas dzięki niskiej 
staw ce, mając premję w różnicy stawki celnej, tu­
dzież poważny zysk, gdyż sprzedają gotowy produkt, 
■a nie surowiec. Dzięki podobnym stosuinkom co krok 
dopuszczamy sami do rozwoju obcego przemysłu, ale 
tnie naszego, podczas gdy silnie rozwinięty przemysł 
rybny polski na Doibrzeżu, mający dzięki poparciu 
rządowemu krajow e rynki zbytu, jest najlepszym ce­
mentem, o k tóry  musi się rozbić napór niemiecki, 
gdyż Kaszuba i przemysłowiec, mając siwój w arsztat 
p iacy, dający mu dobre utrzymanie, nigdy nie będzie 
ciążył do Niemiec, lecz do Polski. Obecnie jednak, 
jak  się z poważnych źródeł dowiadujemy, Rząd dąży 
dc zmiany tych stosunków i przez celową propagan­

d ę  amnerza do podniesienia konsuimicji wewnątrz k ra­
ju i ożywienia krajowej produkcji, dotychczas bowiem 
największą stosunkowo konsumeję wykazuje sanno 
Pomorze i Pbzirmńskie, zaś najnindieiszą Matopolska i 
Królestwo, tu więc pole dla propagandy celem utrwa- 
lenSa przekonania w naszem społeczeństwie, iż ryby 
tnarafide surowe czy wędzone nie są artykułem  zbyt- 
Icowyrn, lecz artykułem  oodzlennięgo użytku, podob­
nie, jak to  ma u  ejsce zagranicą. Obecnie sezon po- 
towm prawie na ukończeniu, łososie niezbyt dopisały 
tzaś szprot, tudzież sieiawek zupełnie się już nie po­
ław ia wobec małej wartości użytkowej ryb. Mieszkań 
rybackich stosunkowo jeszcze dużo d*o wynajęcia, 
podezzas gdy w ubiegłym roku wszystko było po-wy- 
'tiajmoiwan.e, liczą jednak, że z pocoą/tkie<m maja ruch 
letników będzie większy. Dr Kirach.

Z sowieckiego

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

kotłowiska.
, W arszawa. (AW.) 19 hm. Na ulicach Kijowa w cen­
tru m  miasta zaczęła się bitwa między sowiecką po­
licją a  bandytam i. Str^ekunina na ulicach m iasta trwa- 
fa 6 godzin  tam ując zupełn ie ruch uEcmny. B andyci 
■ulokowali eię na dachu -jednego z doofu ! stam tąd 
w ym ietiiaB rtraaSy z policją.

Związek wielkiego przemysłu 
chemicznego w r. 1924.

W czwartym roku istnienia Związku Zawodowego 
Wielkiego Przemysłu chemicznego Państwa Pol‘skie­
go organizacja ta poczyniła dalsze postępy w zakre­
sie koordynowania poczynań przedsiębiorstw chemi­
cznych w Polsce. Wpływy Związku w roku ubiegłym 
w ydatnie wzrosły, a przystąpienie kilku przedsię­
biorstw górnośląskich uwieńczyło zrzeszenie na tere­
nie Związku wszystkich prawie większych w.ytwórni 
chemicznych w Polsce. Związek liczył w dniu 31 gTU- 
dnia 1924 r. 69 członków. W roku ubiegłym powołane 
zostały do życia sekcje fac-howc, z których czynne 
były  4 sekcje: tłuszczowa, farnuiceartyczna, gumowa 
i przetwórczossanółowa. CharakteT .sekcyjny miały też 
dwie organizacje zawodowe, wohodzące na zasadach 
auto-nomitoznych w skład Związku, mianowicie: Zwią­
zek Zawodowy „Przemysł suiperfosfatowy‘% grupujący 
8 fabryk suiperfosfatu oraz Związek Gospodarczy Ga­
zowni, jednoczący kilkadziesiąt gazowni polskich.

W roku ubiegłym działały stale komisje Związku: 
komisja cdna  i komisja pracy. Pierwsza po zbadaniu 
{materjału, dostarczonego przez przedsiębiorstwa che­
miczne, opracowała projekt zmienionej taryfy w dzie­
dzinie artykułów chemicznych, prócz tego- zbieraki się 
każdorazowo przed posiedzeniami Komitetu Celnego 
celem decydowania stanowiska Związku w sprawach, 
i wniesionych na porządek obrad Komitetu.

Komuś,ja P racy  wis kul tek różnorodności przods-ię- 
bÓTgitw chemicznych i ich rozrzucenia terytorialnego 
nie mogła brać bezpośrednio lukiału w rokowaniach 
między fabrykami i robotnikami, jednak gromadziła 
starannie dane o wysokości płac w poszczególnych 
przedsiębiorstwach, podając, je do wiadomości naczel­
nych organ i racji gospodarczych i otrzym ując wza- 
m-ian mu ter jaty, dotyczą/ce tej dziedziny w innych ga­
łęziach przemysłu. Komisja pracy Związku, stud'ju(jąc 
w teji sposób .całokształt zagadnień pracy w przemy­
śle polskim, opracowywała zalecenia, dotyczące poli­
tyki robotniczej przemysłu chemicznego.

W. dziedzinie pracy na  terenie międzynarodowych 
‘instytucji Związek współdziałał z Unją Międzynaro­
dową Cheimji Czystej i Stosowanej, z Międzynarodo­
w ą Konferencją Pracy i Mędzynarodiową. Izbą Han­
dlowca.

W roku ubiegłym przolmiotean uwagi Związku by­
ło kilka spraw  szczególniejszej doniosłości.

N a piCrwszem miejscu postawić należy rewizję tary  
fy celnej, do której cały przemysł przywiązywał dużą 
wugę. Wprawdzie w ramach obowiązujących ustaw 
nie uważna było przebudować gruntownie dotychczas o 
rwej taryfy i należało popr.zestuć na skorygowaniu 
błędów dmlkarskich, redakcyjnych, logicznych i! go­
spodarczych, jednak  przy rewltziji uwzględniona rów­
nież była — obok .momentów natury  fiskalnej — ten­
dencja przystosowałam taryfy do zmienionych w arun­
ków /życia  gospodarczego kraju.

W obradach podkomisji1 fachowych i komisji głów­
nej brał stale .udział przedstawiciel ( Związku i opinja 
Związku miała wpływ bardzo poważny na  kształto­
wanie nowej taryfy  w zakresie artykułów  cheffmcz- 
•nyoh. Szczegółu!ej dokładniejsze zróżniczkowanie no- 
m enklatury posiada, duże znaczenie dla przemysłu che 
Ulicznego, gdyż stwarza korzystniejszą niż poprzed­
nio ochroną celną.

Z  nacji odnowienia trak tatu  handlowego polsko- 
francuskiego, Ziwlązek abadał dokładnie dotychczaso­
we doświadczenia wymiany tiowarowej artykułów  che 
mlcanyich między obu krajami i złożył Rządowi me- 
m orjał z post-ulatami przemysłu .cheanicznego w dzie­
dzinie postanowień celnych trak ta tu .

Życzenia te  znałaby  całkowlrte zrozumienie i po­
stanowienia trak tatu , z wyjątkiem paru wypodikótwt, 
nie są sprzeczne- z interesami polskiego przemysłu 
chemicznego.

W  końcu r. 1924 stała się akt ultra spraw a zawar- 
'caa umowy handlowej z Rzeszą Niemiecką. Je s t to 
zagadnienie olbrzymiej douioskóci dla całego (prze- 
mysłu polskiego, ziwżasizcza chemi.czLnego. Związek od­
pierając się na wyniikac.h ankiety, zebranej wśród' 
wszystkich członków Zwiąrzłków, zbadaniu statystyki 
obrotu towarowego z Niemcami i na  dotychczasowej 
praktyce w tej dziedzinie, opracował wnioski ipnaemy- 
^łu chemicznego w  sprawie trak ta tu  poLsko-nieanieo- 
kitgo.

Związek informował też Rząd o  postulatach prze­
mysłu chemicznego w zakresie trak tatów  handlowych 
(z Czechosłowacją, Sawecją, Hiszpan ją itd.

W zakresie podatkowym Związek obok innych 
spraw  załatwił pomyślnie zwolnienie niektórych wy­
tw órni od podatku w o low ego  i 2dołał uzyskać o-biii- 
żonle podatku obrotowego od 'niektórych eksportom 
wych artykułów chemicznych (biel cynkowa, żełaizo- 
cjanci, azótniak, jedwab sztuczny itd.).

Związek wytężył swe ajły, by obniżyć 'ceny drugie- 
go^obok-w ^la  ipodsta-wowiego dla produlkcji chemicz­
nej surowca, jakim jest sól i zdołał uzyskać ceny do­
godniejsze dla wytwówraości, jakkolwiek jeszcze wyż 
sze od zagranicznych.

V

Zwiąjzek popiera finansowo i współpracuje z K o­
mitet eon Technicznym do spraw normalizacji wytirmy 
tó\v przemysłowych. Działalność tej instytucji ?mie- 
rza k?u wypracowaniu polskich typów normalnych 
wytworów przemysłowych. Przy dzigie^zym ustroju 

J życia przemysłowego standaryzacja nie jednokrotnie 
1 ćU*cyduje o możliwości zbyto.

PDPHRAME EKSPORTU.
»W zwlązkn ze (zmc&neim zapptnzebofwmiem dewiz na 

pokrycie ^tzrastającegio przywozu, nabiera aktualności
•kwe&tja podniesienia eksportu, który w ostatudem póin> 
vjm w\kiaffiuje tendencje spadające. Rząd okazuje obecnie 
pehue -zirozaimienle dla potrzeb eksportu i poczym nie­
wątpliwie rozmaite ustępstwa w daledizninie podatkowej, 
taryfowej, celnej wizgi, także kredytowej, o ile starcaą 
na ten ced stojące do dyspozycji środki.

-W najbliższą* sobotę odbyć się ma- <w minifsterstwie 
skarbu narada, pośwIęc-Om. sprawie potrzeb eksportu, 
którai uwzględni niewątpliwie słuszne żądania wytwór­
ców artykułów wytwoeiotwyich wtzgł. handlu eikspońtowe * 
go. Pytanie ty lko / .w jakiej mierae zasądzenia rządowe 
ożywić zdołają zamaiły w znacznym s.topniu ruch wywo 
sowy. Należymy' dalej* do pąństAV, produkujących baifdfio 
drogo, przemysł nasz jest wyczerpany ze środków obro­
towych r nie możemy zagrinlcmyim odbiorcom naszym 
udzielić tak dogodnych warunków- kredytowych, jak^ua- 
si konikui'enci. Zagadnienie eksportu jest, pnzyczymowio 
:i.\1ąffiane- z paobltMiuaitem djoż\Tzn.y i cia-snoty kredyto- 
A\v j  i da się rozwiązać tylko usilną pracą nad usunięciem 
obu klęsk. caażąc\"ch nad naszem żvcdera gx)spodarczem.

PRZYWÓZ TOWARÓW ZAKAZANYCH. 
tW czasie od1 1 paździeamlka 1924 do 30 marca 1925 

udzieliło ministeasćwio pirrzemyisłu i handlu zezwoleń na« 
przywóiz towarów zabawionych do wolnego importu na 
ogólną sumę 3^47X114 złotych. Pitz,\twóz wynosił więc 
miesięcznie niewiele poaiad pół miljom złotych.

Najwięcej towwórw zakazanych nadeszło, z Francji, na­
stępnie z Ausitiiju SzjwiajcaJTi, Włoch 1t<i.

łnieresarjąicein jest ze-Sitsawlenie' rodzaju  ̂ towiarów re- 
g.Lemeii5tOAV'ałiiych w odsetkach. Pierwsze miejsce zajmują 
wdiui, obejmujące wr poszczególnych miesiącach od 21 do 
61 proc. ogółu pramlezionych za powoleiuami -tow-a- 
ićiw. Drugie miejsce zajmują czeko-lada, cukierki, konfi­
tury itd. obejrmijąee od 3.7 db 28i> proc-, kontyngentów 
mieisdęoznych. (W październiku z. r. ^wynosi najwyższa 
kjwota pirrzywołzai 794.469 zł, z czego 28.6 proc. wypadła, 
na wymienione słodycze). Dalej idą sery wyikjwiinjtue, 
perfumy i kosmetiiki* aaaiki i lakiery, pasztety itd‘.
W stosumku do przyTwoau tOfwarófw luksusowych, siwtobod 
nie dio kraju wprorwiadizianyTch, przedsłaiwiają się cyfry 
imjpoirtu reglemenitow^anego bardzo skromnie. Sam przy­
wóz t-ylćko fig i dakt)1 wymosił w styczniu br. 606j900 zł, 
a  wdęc więcej niż wratość wszA^tkich towarów, sprowa- 
djzłonych za zemdleniami.
ZIEMIOPŁODY.

Kraków. 21 bm. Pszenica diwoa^ka 74—76 g-h 42—43 
zł, targowa 72—73 g4 41—42, ameĄ'(kiańskia 77^0 g4 
43—44; ż jto  pozmań. 69.70 gd —, węgierskie 71.72 g-1 
37.80—3830; owies dworski 34 i pół do- *35 i pół, targo­
wy 33 i pół do 34; jęczmień siefwnw nieatestowy 37—38; 
jęczmień na krupy 33—34; kukurydza moiwa podolska
25—26, kiulkiur\xlza gmiiba w ^ieaska 22 i pół db 23; gry­
sik kukurydz.* 41—43; groch Yictoria 44-—45, zwykły 83 
db 35; fasola ibińłti cukrowa jasiek 72—-75 zł; fasola okrą 
gła 48—50, biała długa 37—39, krótka 34—36, mieszana
26—30; bobik 34—35; wyka 24—25, dof sie,wiu czyszczona 
26—27; łubin żółty 16—*i6 i pół, niebieski 13 1 pół do 14: 
maikoŁchy rzepakowe 20—21, ltndane 33 i pół do 34; słoma- 
żytnia długa 5 f pół do' 6, mierzwią żytnia. 4—4 i pół, 
.prasowaną 4 i pół do- 5; nzepak zimowy 56—57; siemię 
fniauie 55—58, konopne 38—39; mak niebieski 138—>140; 
kminek holenderski 140—-145; koniczyna nasienna czerwi 
na 200—^ 0 , czernwona atestowa 280—330, biała 130— 
150; zSemmoiki db sadzenia 9—9 i pół, stołowe 7 i pół 
db 8; mąlka ps.zieaina 50 proc. okręgai -knakorw&kiego €S 
db 63, ameryk. patent. 60—64, wiggierskia 64—65; mąka 
żytnia 65 .proc. okręg. krak. 52—53, ż^rtnia 60 proc. okr. 
-kraik. 51—55, ż^n ia  65 proc. okr. poznań. 53—54; otrę­
by pszenne 22—22 i pół, żytnie 22—22 i pół; ofagi jęcz- 
irnenne 18—<18 i pół; pęcak 70 proc. 43—-45; połwelaujka 
plaska 60 proc. 47—48; pęcak okrągły 60 proc. 47—48; 
siekanka jęczm. ^3—46; kasza jag]'aha caeska 53—54; 
-ryż cały B r n a  II. 47—48. Tendencja utrz^^mam.

Z sali koncertowej.
PRODUKCJE UKRAIŃSKIEGO CHÓRU. *XVH1 KON­

CERT „POL. ZWIĄiZIKU MUZ. PEDAGOG.^.
W szeregu prmlukcyj chóralnych, jaikie przesunęły 

się przeiz estradę iSłtęurego Teatru, w okresie świątecz­
nym, tirzy koncerty ^Ulkiraińi>k'iegio- cliórai naddnie- 
t>trzańśkijegio‘v  cieszyły się :po,wTodzeiniein, szczególnie 
w  kołach tatej^zej kolonji ruskiej oraz krakowskich 
htlbowników pieśni chórallnoj. Zespół, złożony z dwu­
dziestu jeden śpiewałków", odizianyicli w szkarła-tne ko- 
stjumy, po teatialneim i obszyte złotym szychem, vry- 
glądem swyon mimowolnie na^iiiwiał wildizowi — pieuwr- 
szej chiwdli swego sprężystego, na wzór wojśko/wyf 
ikamego .wejścia ną estradę — myśli to- bol6zewiiam»y 
mimo ;uprzedzającej wieści, iż azłomkami zespołu te ­
go są oficerowie Pet Jury, internowani w  Polsce, k tó ­
rzy w* ten sposób pracują godziwie n a  żyde i spełnia­
ją jedaioez-eśnie mitsję zapiozuionia Plokki z msińóką 
melodją ludową, le c a  siztuika i piękno robią swoje. 
Rozwiewają myśli te , już .po kilku pierwszych uide- 
rzeniach dźwięku, zniewalając słucha cza do oddaaiia. 
się li tylko czystej myśli muzycznej i każąc mu roa- 
(koszować się .pełnią wspaniałego dźwięku {przepdęfc- 
nycK naturalnych, sat.uiką nieprzek)aefflonych głosów 
męskich, bijących soczystością, tężyzną o nieskaaa- 
teroej czystości intonacji, a ujmujących naturaltnem 
ciepłem zarówno fizjolegicizmego, jakoteż śpiowadkie- 
gci piękna. G łw y  te, acz nieco niezirównoważone ws&® 
tek dommującej p o t ^  ba«ófw, zespalają się w pwoB*- 
pyszny am algam at dźwiękowy, m ający połysk 1 gnę­
bię toaiu, subtelnie odzwierciedlającego każdy moment 
całości, brzmiącej jak doskonale nastrojone organy,, 
zialewtagące faliaró,^muzyki szerokie v przestrzenie wiel­
kiej sałi r porające się zwycięsko z jej nienadzw r- 
ozajną akustyką.

Z  tym  precyzyjnym  Instrum entem , azułym  n a  k a ż-  
de uderzenie, n a  każdą, m yśf kierorwnicKą^ obchodsa  
się d yryg ien t zespołu , p. K otek , jak  św iad om  m ryd *  
aadań m ajster, rozporządzający sw obodnie techaifcą  
niezaw odzącą  g o  w żadnym  m om encie. Bez g w a łto ­
w n ych  ruchów', w ładnie duszam i oraa krtaniami' w y- 
b o m y e h  ^óewalkófw^ i w y d o b y w a  olbrzym ią <3kał% 
nnaceów , od- ,pfc>tęhnego —  w strząsającego sa lą  —  jftoff- 
tosim a, do jak  powiew  wt«tirzyjka, pastr
nasdiinŁ, ajpofcojny o  to o c a c j i ,  m eaaw od aę^ tj



Sta*. 6. ,(JONIEC R A K O W S K I * Nr. 93.

i  niez&/wxxkiej, naw et w uitfbeąpiecamych m om entach 
zmian hannonijn yeh. Z giro na śpiewaków popisywało 
«ię Mlkai solistów  gtosam l pięknymL a chociaż teehni- 
Cf&nie nieopracowanemi, to jednak utfnijująceaaii nutu- 
ra ln o śd ą  i żywotnością*

R epertuar chóru iddada się z 40 utworów rasió- 
fcki-ch kompozytorów, przewam io da winie jsizych, a  
w ięc: Łysenki, Steeenki, Kołessy, Niżanltrorokiego, 
Koszyeia, WbJk^zym-, Wierzbójdkiegio, Wochnia^zyna, 
Hagro.ro ńskiego, Nisarayńskiego, RozdoMdego, Da- 
wydJpiwskiego, Woskreseńśkiegto, KótJd i Lufdkiewiczja, 

■ d)o groma których, zaplątał się ż siwo. ,^o ły*ajiką ;; 
także  i... Scbuberł (!?). Utwoiry te, to w znakomite] 
większości op raw w aim  pięknych i melodyjnych ple­
wił ludowych, imwęhowanych smętkiem i właściwą 
im  poezyą. p d n ą  stepowej zadumy, — a częśc-iojwfo 
i komipozycje oryginalne. osnute na tlę meTopei lu­
dowej.

Produkeye zarówno poszczególnych ustępów, jako- 
ie ż  w całości, podobały się ogólnie tak , iż z naddat­
k ów , złożył się — każdego wieczoru —* nieanał drugi 
koncert, przeciągający produkcje. znacznie poza czas 
zwykły.

„Polsku Zwiąfzek muzycanoHped-agogiczii y  ‘ nieusta­
jący w stjairanmej piracy nad utrzymaniem i ro z ro ­
dem kuftury muzyki polskiej, urządził t o  ozrwajrtek 
ośm nasty z rzędu koncert:, powtołu-jąc na' wykonawców 
profesorów braci Ozw^arzeaiberg-Gaeaii yciln skrzypka 
i pianistę, do wzięcia udziału. 0  zaletach wirtaiozow- 
skich obu dos-konułych muzyków. reTacjono,wałem nie 
'jednokrotnie. Cieszą, się obaj uzmaniean i wielką esty- 
m ą  u nasiej paTtbliczJUOś<o\ czego dowodem bvła na­
tłoczona po brzegi sala Instytutu. Znakomici artyści 
odegrali prześlicznie ..-Sonatę g-onok Sjjogrema oraz 
..Koncert romantyczny^ Godarda. a nadto „RraikJo wia­
t a "  Statkowskiego. zbierając dowody uznania w go­
rących oklaskach. Miiłem nirozmalcenieon -był udział 
arfo-dziuchnej adeptki bel cantu p. Dąbrowskiej, k tóra 
przy akompaniamencie prez. Grodzickiej wykonała- 
poprawinie parę aryj oraz pieśni, głosem o mitem 
ferzmieniu, będącym już w  poważnej fazke rozwoju. 
Obiecujący talencik przy jęto ży cali wie.
 _________________________________ Sfcawisłatw Bursa.

k r o n ik ”
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

&wda: ..Ju|dawd\
Gzroirtek: ,dudas«u.
■Piątek: Teatr za^mkniętr.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI«.
Śrada: y^todka kajwater4*.
Gtowartek: „CLoclo“.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”
&noda-: „Soma/ta- Kraubzierawelka4 *.
Ozjwartek: „Sonata- Kreut&erorokad v

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: „Golgota uczciwe] kobiety"; 12 aktów —

2  mrje razem.
PROMIEŃ: „Pieśń m iłości triumfującej".
REDUTA: „Serca w trójkącie"; dramat e<rotycziK)-«je»' 

sadytJny. Jako ddatek do programu: „Oj te telefonistki"; 
2-afctotwa farsa ameryk. Ramem 10 aktów programem 

Sztuka: „Nibetasgi"; p&eśń nrSośd trjunnfującej, 10 
afcfców.

UCIECHA. ,Wyrafinowana kusicielk*^; dramat reży­
ser® Bnuesta Lubicrza.

Wanda: „Nlbetungi"; pdeśń miłości trjuanfująceg, 10 
aktów.

WARSZAWA: „OJeowtte wbrew w»K"; sztóka kia 
t^gr-aficzna w 7 aktach.

lLlr.ll*a-

ZAMIEJSCOWI:
Dr Antom Fepks Mikulski, prof. UnSrotnsyfcefcu Sltefiam 

Btópiregjo w  W iW e. dyrektor k fc iłd  psychjatTyomej, 
umarł w WdMe na udaff serca.

X-
Dyżury aotek.

&noda 22 kjwdetnm:
Apteka pod Zlatą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 

T ram a Koranami, Retoryka 1. — Apteka Grtemasta, 
Dubkrz 7. — Apteka, Stradomska 6.

ROZKŁAD LOTÓW
w ażny od dnia 1 kw ietn ia  1925 aż do odw ołan ia

I. W arszaw a — Gdańsk

Godz. Kierunek Godz. Cena biletu za przelot 
w jednym kierunku

*-* 
00

 
W

s Warszawa
Gdańsk

17.00
14.00 zł. 65.—

II. W arszawa — Kraków — Lwów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15,00
12,40 Warszawa — Kraków zł. 50 —

111. W arszaw a — L w ów

9,00
12,00

%
Warszawa

Lwów
12,00
9,00 zł. 65.—

 TOX-
Przyjechali tło Krakowa-

w dniu 21 !qwietmia:
Grand Hotel: Antoni Pey&er — Radomsk: Jóraef P sA-
f  _  Bielsko; Aleks. Kępiński — Snocmrow^a; Jerzy 
^  Tadeusz śbwe^mgiki — W m aw ia;
snayk Ghnzanow^ki —  K r z a n o w ic e ;  Br. Ksawery Or- 
w ł̂lii — Waff&zsw^: Józef 'Pnwdiaf^ka — M ościska: Matu 
cy  Miaagcschc-s — Wiedeń; K^ńrrierz Leboroki. — Do-
B»shAVi*CC/ .■ "■ ■ • "
Hotel. Saski: Leon Berbedd, generał —  GradMo-;. W«- 
iiw Kwiajtkofwsfci. kjpt. — Gtrod/no; Bałiotnw .Bonus

Prywatny ruch budowlany w Krakowie.
Kraków w cyfrach w stosunku

K raków , 21 kwmtiiiia.
•Według otrzymanych przez mis ostatecznych da- 

ujTch statystycznych, prywartny ruch budowłaJiy 
przedstaw iał się w roku 1-924 im terenie m. Krakowa
■i następująco:

(RK>zi}K>ozętO' budowli w I kwaudaie 2, obie mieszka! 
ne, w II kwiaiTtale 19, z tego 17 mieszkalnych, w III 
kw artale 18, z tego  17 mieszkalnych, w IV kw artale 
15, z  tego 13 jnies^kalinych; ra-zem rozpoczęte przez 
cały rok 1924, budow li 54, w  tem  49 m ieszkalnych , 
podetzas gdy liczba mzpoczętyeh w Krakowie w ro­
ku 1923 budowli ^-ynro^ila 81, w tem 47 mieszkal­
nych.

(Zakończanych budowli było w I kw artale ub. r. 7, 
w tem 4 mieszkalne z 28 izbami, w II kwarta-le 2, 
obie mieszkalne z 25 iiżbaani, vc IU kw artale  5, wszy­
stkie mieszkalne z 70 iizbami, a w IV kw artale 23, 
z tego 16 mieszkalnych z 318 rabami. Łączmde wy koń  
CZ3000 przez cały rak  1924, budowli 37, w tem 27 
mieszkalnych, z 441 izbami. Odnośne cyfry za rok

do innych miast Rzultej Polskiej.
1923 wytajznją, iLknic/zonyich budowli 35, w tem 23 
mieszkalne o 340 izihach.

(Porówmanie z iimemi większemi miastami w  P o l­
sce, staw ia Kraków niemal na o<statniem miejscu co 
do ilości rozj.jiocrzętyeh i wykończonych budowli. Z 
wyjątkiem  Pozaiania wszystkie -wielkie m iasta wyka- 
■zują znaeizaiiejszą ilość todow li od Krakowa, a na­
w et m iasta takie, jak Białystok, Bydgoszcz, Lublin 
i ironie, pi zewyTŻszają Kraków% zarówno pod wzglę­
dem ilości budowili rozpoczętych, jak  i wykończo­
nych.

Natomiast stosuank lioziby d.omów- mieszkainych do 
ogółfit bihdowli jest w Kralcow-ie mjkoirzy^tne ijszy ze 
wmy>tkich miast. (73—90 proc. ogółu nowych budo- 
w-?i w Krakowie, to  domy mi-eszkolaie), co świadczy 
o słabym rozroście pnzedsiębiorstw przemysłowych. 
We Lelowie odsetek nowych domów mies-zkalnych 
wynosi 55—*63 proc., w Łodzi i w Wiinie niespełna 
40 proc-., w Poznaniu %5— 30 pro-c., a w* Bydgaszcizy 
zaledwie 3 L pół do 8 i pół proc..

Tajemniczy werburjek robotnic do Niemiec.

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

0’05 ̂* r- Warszawy 1*29 Piotrowici 55 Lwowa 1*48 Lwowa
2*15 Piotrowic 510 Łodzi
4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
6*40 Lwowa 5 52 Zakooanego
7*05 Katowic 6-00 Poznania
7*35 Zakopaneoa 6*20 Warszawy
7*55 Lwowa 6 4 8 Lwowa
8*25 Wieliczki 6 55 N ow ego Sącza

iłielsiwib’35 Warszawy T2Ó
8*50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 7*45 Lublina
10*25 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa 9 45 Lwowa
13-15 Lwowa 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego 1040 Cies vna
14*10 W a rani wy ! 2-5 J Katowic
14*20 Piotrowic 13*40 Lwowa
1430 Niepołom ic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemy Si a 15 40 Piotrowic
17*05 Katowic 16*18 Katowic
17*45 Bielska 16*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
19.50 N. Sącza 17*00 N iepołom ic
20*10 Lubhna 1*20 W ienc/ki
20*20 Wieliczki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 19*00 Piotrowic
21*45 Łodzi ' 20*20 N. Sącza
22*20 Poznani 2U*O0 Poznanta
22-25 Krynicy 21*10 Zakopanego
23*20 Lwowa 21*25 Przemyśla
23*35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16*15 Trzebińi 22-05

10*40
Warszawy
Piotrowtc

Tłustym drukiem oznaczaj) pociągi pospieszna.
 000---------

ZJA ZD  INW ALIDÓ W  CIEMNYCH W E LW OW IE.
W niedzielę 26 bm. odbędzie się w salach OgTiiska ofi 
cendciego wie Lwcwno zjazd imwalidófw ciemnych^ zwio 
łany  przez MtałopoJsłd Związek Ocieantniałego Zolide- 
irzA ^Spó#jnliau, Lwówr, ul. KleparowTdca Nr. 27.

Oczekiwane jest przybycie około- 200 ociemniałych, 
ddegacy j z Waavzamy, Wielkopolski. Górnego Ślą- 
6ika, W alm, tudzież udział licwij^ch rej^rerzentacyj rzą­
du i społeczf ńistwia. Będtzio to  sposobność do ząpo- 
anaffma naszego ogółu z j^otrzebami tych najcięższym 
losem dotkniętych inwalidów^, oraz zaznajomienia z 
owocną dzia.łalnoścaą ich związków^, m ających połą­
czyć się w' jedną zmnartą całą Rzij>Itą Polską, obejmu­
jącą  organizację na modłę aduilogdcsnych zr-zes-zeń za 
chodnio-euriaj) e jskich.

O przebiegu tego jedynego w swoim lodizapi z<ia- 
sdu  nie omie.szkaany w swoim czasie 7;aJeoanunikow^ać 
naszym czytelnikom.

UROCZYSTOŚĆ 3  M AJA W  K R A K O W IE. Dnia 
20 bm. odbyło- się w sali Icmifea-encyjnej m agistratu 
•pod pfrrzmTodnlcrtw^em wice»prez. Roli eg o  posiedzenie 
pełnego* Komitetu obywatelskiego- obchodu 3 maja. 
Udział w zebraniu wzięli: w^ojewola Kowaliikowski, 
wiceptreizyideoci m iasta Sarę i d.r Wielgus, ppłk. 
ScMoegel, delegat kuratorjum  okr. szk. w izytator 
W yrobek, delegaci dyrekeyj szkół średnich i pows«e 
cfanych, Stiowazryszeii kulturalnycli i oś^yiat^owycli, 
przeds-tawkaele . dyr. policji, policji państw, i i,n.
' .Po  omówieniu projektu P. Prezydenta Rzpltoj, aby 

obchody 3 maja zorganiziowane były na zupełnie in­
nych podstawach niż dotychczas, Komitet po. dysku­
sji zatpojTOnował, by w;.przeddzień uroczystości od­
był się po ulicach ęilasta capstrzyk muz^k wojsko­
wych i cywilnych, zaś w dniu .3 maja rano pobudka

Aresztowanie dwu agentów
Od dłużiśzego czasu u witają się jX)' Krakowie jacyś 

podejraami osob n icy , kstórzy pod pozorem weybowa- 
u ia  do robót po ln ych  w N iem czech nakłan iają  nabożni
ce  z  samego Krakowa i okolicy do wyjajjsdu.

Agenci ci są to  pra widopodobnie handlajrze żyw ym  
tow arem , którzy pod różnemi pretekstam i namawia­
ją, a następnie wywożą -zagranicę naiwne i pozbawio

Hóaio,de-ńka: Jak-ób G-ottfried — Lwów; Michał SleTikiii — 
Karasiu; Anatol Kęl/ziejiskń, generał — Pcwniań; Aithu ICi- 
melUKwi — Warsffliuwa; Leon Mahncroki — MLanócice; 
Brou-isłaiw Prosrzkowtjkt — Kielce.

--------- o --------- -
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących ze stacji krakowskie]
Ważny do 4 czerwca 1925

Dochodzenia w toku,
<nc należytej opieki (Mewozymy, kitóre z pobdLsłdch 
wsi przybyły do na^zogo m iasta szrukutć służby.

iW zwaązlku z tą  spraw ą organa poliejl krakowskiej 
wismcizęły energiezme dochodzenia, w czasie których 
airesBJtawaiły dwie osoby za tak i w łaśn ie  nieprawny 
i podejrzany werbunek robotnic do prac rolnych w 
Niemczech. Dalsze śledztwo w toku.

orkiestr młiodizic^y szkolnej, następnie zaś o  godz. 10 
■rano msza św. połowa .na Błoniach z udziałem jaik 
najliczniejszej pńbłi(włości oraz defiladą wojsk. Po- 
po to in iu  o goidz. 3 odbędzie się ma Błoniach wielka 
zabawa ludowa, nadito o tej samej godzinie w  St-it- 
Tym Teatirze urządizona przez T. S. L. zabawia dla 
dzieci.

fWieeizorreaii *we wszystkich teatrach uroczyMe 
przedstawieida, poprzedzone okol i.eanościowemi prze- 
mówieniami. T. S. L. zorganizuje w kiaiioteatrach oko 
ILcznościowe. pinzemówieada- [jurized rozpoczęciem pro- 
giraanaw.

K om itet obywatelski wybrał ściślejszy koanitet, po 
wierz&jąc przewodnictwio tegoż pirof. dr Kaz. Kuma- 
meekiemu. I\:omitet ten pod zbielił się na sekcje: zaba­
wową, porządkową -i propagandy. Sekcje odbędą \u)- 
siedzenie clrua 28 bm. o- % popioł. w eaJi locwife*
Toncyjnej m agistratu . W końcu Kom itet obyw atel­
ski uchwalił zaaipelować do wsizystkich włatsdoieLi re. 
a-lności, tak  w śródmieściu, jak i w dalszych dzielni­
cach, aby w  dinfru uro-cizy^tości udekorowali siwe do­
my flagami o bairwrach Państw a {biały kolor od koń­
ca drzewca) oraz flagami o barw'ach miasta*. Ci wła- 
ścrbciele, k tói^y flag nie posiadają, winni się w' nie 
zaopatrzyć ja>ko w niezjbędne do wszelkich uroczysto 
ści iuirodowych.

NO W Y PROFESOR A K A D . SZTUK PIĘK N Y C H . 
Dyrektor państw-ow^ej szkoły zdobniczej w Poznaniu 
aiTtysta-oualarz Fryderyk Pautsch został dekretem 
Prezydenta Rzjpitcj mianowany profesorem Akadem]i 
Sztuk Pięlknych w  Krakowie. D yrektor Paufsch opu- 
szejza swoje stanowisko- w Pcmuamiu dt^initywnii? z 
końcem bie-żącego roku szkolnego.

©UDOWA NOWYCH KIOSKÓW REKLAMO­
WYCH podjęta została już nawet na najdalszycij 
krańcach m iasta, jednak dotąd nie wykończono- roz­
poczętych uprzednio kiosków na  bliższych ulicach. 
Nio^^ykończoine kioski w inny być beziwzgJędaie zitm- 
kmięte choćby pQW\dizorycainemi drzwiami, gdyż rtocni 
spaoerowice i sjzum‘Owiny miejskie zanieczyszczają 
w nętrza kosków, tak, że w dfeień miejsca- -te .zaftru- 
•TO.ją powietrze przechodni oam 

. KRADZIEŻ BIELIZNY. Zofja Kozłowska, aam. 
przy ul. P io tra  Mi<hałoywskiego 17 doniosła, że dnia 
13 bm. skradziono je j mieszkania 6 prześcieradeł, 3 
pOK&eiwfld, opaitrzone monogramem L. S. i 7 koszul 
dairn^kicli z monogr. K  K., wartości 200 zł.

PO TR Ó JN Y  ZAJMACH SAMOBÓJCZY. Izydor Re 
dek robotnik, lat 21, z&m. przy ul. Krowoderskiej 
79, w zamiarze samtohójcjzym wypfił jakiś płyn t ru ją ­
cy i położywmy się do łóżka,, podpalił siennik, a  po- 
najdito poderżnął sobie tętnicę n a  lewej ręce. /Zoba­
czyli to  domo-wnicy i zaw^^owal-i pogotowie ratunko- 
twe, k tóre przewiozło go do szpitala. Powód brak 
środków do* życia-.

RZUCIŁ SIĘ  N A  PO L IC JA N T A . Aresztowano 
W ładysława Rahjana za grwnałt publiczny przez tar- 
gn ięde się na postenmiikowego w służbie.

P Ó Ś O G  ZA OSZUSTEM . Firma r ApaYŁ, zjwiązek 
hansdHorzy bydki w Krakowie ptnzy ni. Dietla 105, do 
niiotsha tut. E . U. Ś., że -handlarz bydła z G zontkow a,
Schmelkes Schwarz, do-puścił się na jej szkodę oszu­
stwa. W skutek tego o:szm twa firma ,A pis“ .poniosła 
stra tę  w wyrsckości 2000 zł. Za aszuistem Schwarzem 
wszczęto pościg.

LICZRA ARiESZTANTÓW  „POD TELEGRAFEM "  
•przy ul. Kanoniczej wyn/osiki w dniu wczorajszym 
bS. Z liczby tej j^rz^ąada 30 osółó aresztowanych za 
różne przestępstwa, ju-zeiz poNZicgególne komis ar jaty . 
15 prze?, dyrelócję policji za pirra Jkr oczen i a admuii- 
strac-ynne, resztę osób aresztow ała-E , U. Ś. .̂ pcwi te- 
Ugrafómu. Wśród aresztowanych znajduje się 26 ko 
biet i 32 mężczyzn.
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Rozprawa wojskowa o zajścia listopadowe.
Krajków, 22 kwietnia.

Z braku miejsca we w z o ra j^ y m  numerze dopiero 
dzisiaj przytaczam y najważniejsze ustępy obrony gen. 
dyw. Józefa Ozikiela, k tórego mowa, obfitująca w ja ­
sne, rzeczowe i niezbite wyjaśnienia, wywołała silne 
wrażenie u trybunału i była wprost imponującym 
szeregiem zestawień, odnoszących się do odparcia 
punktów  ak tu  osjctTżenia.

OBRONA GEN. CZJKiELA.
Ośk. gen. Gzakell oświaideza, że nie poczuwa się do 

winy, że s-pebiił obowiązek należycie, a naw et aro bi l 
więcej niż był do tego obowiązany jako wyższy do­
wódca:

Na długo przed strajkiem  zdawałem sobie sprąwę 
z niebezpleczeń:ego położenia społeozmego. Dlatego 
•wydałem bardzo sizcizegółowe rozkazy dila całego 
korpusu, przewidując rozruchy w różnych ośrodkach 
i starając się o załbezjpiecffleiiiie objektiów wojskowych, 
linij kolejowych i t. d. Kazałem odczytać i pouczyć
0 przepisach asy^encyjmych. W szczególności uiwo-
• żąłem Kraków oraz 61‘ąsk, jako najpowużniejsze o- 
Środki i dlatego zażądałem od ministra spraw  woj- 
twych znaczniejszych pod  lików, które istot nie przy­
szły dopiero 7 listopada. Nadto czyniłem przedstawie­
nia co do sposobu ainiMaiyzowTaiua kolei, sprzeciwia­
jąc się częściowemu miiiitaryizowtwiiiu, a domagając 
sic mil 11 a r yzaej i ca łej ko 1 e:.

N a zarzut oskarżenia, że zmiieniłem dowódcę bata- 
ljonu 16-go w ostatniej ehjwiili nsmvając kapitana Ję- 
dryehowskiego, odpowiadam, źe jako dowódca mu­
siałem to uczynić. Na kilkanaście dni przed 6 Tistoipa- 

<‘da otrzymałem pismo w>jewody, w którem tenże do- 
•nosi mi. że ma poufną wiadomość, że w armji gotuje­
cie przewrót, k tó ry  mają przeprowadzić oficerowie
1 i n  brygady Leg jonu. a w szczególności był wy­
mieniony 16 p. p. z Tarnowa, oraz oficero-wie po na- 
^ i s k u  wymienieni. W dniu, w którym  batałjon pie­
choty z Tarnowa pczydył do Krakowa, zameldował

szef U oddziału, że dowódca bałaljonu jest synem 
^"boknika, oficerem legyoaiiowym i należy być ostroż­
nym, ze względu na jego możliwo przekonania, i że 
. n,le dal.eży posyłać go przeciw rohotniiczym tłumom. 
^ P *  Jędrycho w k ieg o  nie znałem, afle wobec takich 
^  |d unik ów nwudaiean na to zareagować, aby nie

0 ̂ P° Wie dz ialm ym na ten w padek-, gdyby coś za-
°* ^ P H a n  Jędrychowiski powinien być z tego za-

^ ę  M a ^ ’ i Przy n ‘m toi'aano mogłoby się
’q  a ,w^rvvT7̂ iSi i on i ja  musiałbym odpowiadać.

. ? zf  dowództwo spadnie na oficera niezdol- 
baorn W:e^iziałean, jak  rówpież nie wiedziałem, że

1 ^-staoiie użyty przoz dowódcę obozu na -naj- 
^^irszyui odcinku. Kwallfika^jje oficerów do asysteai-

wysłanych w myśl1 instrukcji, powinny być jak 
najlepsze. Dlaczego doiwódica pułku posyłał takiego 
oficera na asystencję, dlaczego km i dowódcy go nie 
lusaunęli, chociaż wiedzieli, że się ale nadaje, choęiaź 
uezkaa, ten wydałem 5*igo w półudmie. Gdy zaś dowie­
działem się, że nowy dowódca nie nadaje się, w/ tynn- 
snmyan momencie ustanowiłem już nowego: dowódcę 
z  inaiego pułku, k tóry  jednakże przyszedł o .pół go­
dziny zapóźno.

Oo do zarz/utu niewłaściwego użycia, jazdy,, to  
stwierdzam, że jazdy używa się wszędzie w takiej 
sy tuacji, a najlepszym tego dowodem są ostatnie 
/wypadki w Palestynie, gdzie przeciw demonstrują­
cym Arabom uiżyito konnicy i samochodów pancer­
nych, a więc te same jedmostlki bojowe, co i w dniu 
6 listopada. Że wynik był inny, to  już bynajmniej 
nie jest moją- winą. Auta pancerne zabezpieczone i 
konnica powinny były odnieść zupełny sukces na u- 
licach miasta, a jednak auta jaw iły się osobno a kon­
nica osobno i w rezultacie wszystkie oddziały na 
miejscu ponosiły klęskę za klęską. Odpowiedzialnym 
za spokój w mieście był gen. Becker. Om miał czu­
w ać nad miastem, on miał opróccz miejscoiwych sił 
4  bataljony obce, on porozunniewał się z wojewódiz- 
twem odnośnie do współdziałania z policją. Jednako­
woż gen. Bedker od godz. 8 ramo do god.z. coinaj-

• mniej 10 i pół nic był obecny w  swoim biurze,'an i 
nie zostawił zastępcy, lecz na miejscu wypadków 

'.wbrew swemu obowiązkowi ńie wydawał żadnych 
zarządzeń. Wobec jego zupełnej Wzezynmości i wobec 
^meldunków z m iasta, że baon I  16 p. p. cofnął s-ię, 
zmuszony byłem z oddziału (^t-o.jącego do mojej dy­
spozycji. a przeznaczonego na- cały D. 0 . K. i skła­
dającego się z 8 p. konnicy i 20 p. p. (dzieci kralkow- 
ekie) wysłać na pomoc 2 szwadrony. Gdy zaś nastę­
pnie napłynęły meldunki, że padają gęste strzały, że 
są  trupy, i gdy gen. Beckera dalej odmałeżć nie byiło 
tnożma, dałem rozkaz wysłania re-złty pułku ułanów 
z karabinami! araus-zynowymi i' autami- pancernymi 
z poleceniem samorzutnego działania- i przywrócenia 
porządku. Ułwiażałem auta pancerno i konnicę z?e 
względu n a  szybkość poruszenia się, zgodnie z/resztą 
z przepisamli i doświadczeniem, za- najlepszą broń. 
O w ydaniu 20 p. p. tj. dzieci krakowskich mowy 
być nie mogło-, bo to ijest sprzeczne z instrukcją.

Z mego biiu/ra nie mogłem wjkM oć co się dzieje 
na ulicy i nikt nie może za/rzucać abym mógł przy­
puszczać, że w czasie pokoju pół baonu piechoty da 
się rozbroić beiz strzału. W ysłane oddziały na miejsce 
powinny były działać samodzielnie i wiedzieć o tem, 
co i jak należy .zrobić, jeżeli -zaś uległy, to jakaż 
może być wina dowódcy D. 0 . K., k tó ry  wkroczył 
do obowiązków Beckera z konieczności i wydał mo­
żliwie najtrafniejsze zajrząkken'^ tj. wysłał jak naj­
lepsze wojsko i jak nąjłejp&zą broń.

Nie przypuszczałem również, że z drugiego ezwa- 
. dronu nie nie pozostanie. Sądzić chyba mogłem, te

dowódca szwadronu postąpi tak , jak  mu przepisy na­
kazują, tj. bronić się będzie aż do nadejścia pomocy. 
W ojska zgromadzone na Wawełti miały informacje 
co się dzieje — meldowali pwuk. Bzowskiemu o wy­
padkach i ranionych ułanach, a mimo to, nie posła­
no posiłków. A dalej, gdy posiano na pomoc uła­
nów, to znów przegalopowano przez asfalt z rezulta­
tem wiadomym.

Gdy dowiedziałem się — mówi dalej gon. Czike-i—
0 rozbiciu ułanów, przyszedłem d a  przekonania, że 
mamy do czynienia z dobrze uzbrojonym tłumem. 
Ustaje więc służba asysteaicyjna, a  rozpoczyna- się 
wx)jna doxnow’a.

Naletż-ało- zdobywać dom za doanem i w tyan celu 
przygotowałem plany działania wszys-tkiemi gatun­
kami b ron i Zanim to {X)śtanowi-enie mogło przyjąć 
konkretne formy, zawiadomił mnie wojewoda, że 
z polecenia ministra dr. Kie.rnika wojsko i policja 
ma. zaprzestać walki i czekać, aż P. P. S. w  inny spo­
sób uspokoi tłumy. Rada ministrów zaaprobowrala ten 
sposób załatwienia .sprawy, a minister spraw wojsko­
wych wyraźnie mi oświadczył, że sprav\ra ta  nic go 
nie obchodzi, chociaż był poinformowany o stanie 
rzeczy i był obecny na Radzie ministrów'. Wojsko 
nie może wyruszać samowolnie przeciw obywatelom 
wbrew poleceniu rządu, bo wówczas byłaby to dy­
k tatu ra, anarchja, a ja zostałbym krwiożertczym ge­
nerałem i nikt wówKms by mnie. nie uratował od1 
odpo.wiiedzialnośc.I -za. straszne nadużycie władzy. 
Rząd rowksajzuąe, ii wojsko je s t wykonawcą. 
P rotestu ję przeciwtkio temu, ażeby wojsko kaipitulo- 
w*ało. W ojska pod moim dowództwem nigdy nie k a ­
pitulowały. Oddziały mi podległe mogły popełniać 
błędy, ale honorni amnji nie straciło. ObowiąjzMem 
moim jako starego żołnierza jest bronić wbrew twier­
dzeniom aktu  oskarżenia honoru te j armji.

Następnie c-złonkowie trybunału i obrońcy stawiali 
gen. Gz:kołowi pytania:

Gen. Thulie: Kiedy pan generał odniósł wrażenie, 
że narządzenia gen. Beckera są niieodpowiednie.

Gen. Gaikeil: Dopiero 6 listopada.
Gen. Tłnilie: Nie ulega wątpliwości, że z^i-ajdował 

■się pan 6 listopada w ciężkiej sytuacji, lecz czy p. 
zdawał sobie sprawę z istoty instrukcja wiojsk. Prze­
cież wojskowi nie jKMilegają woje/wodzie ?

♦ Gen. CziiSkel: Na podstawie konstytucji podlegaan 
wluałzoni cywilnym — tem więcej, że min. wojny ,po- 
wicdżial. że go to nie obchodai.

Gen. TłruHe: Czy pan gon. wojewodzie postawił 
konkretny wniosek, że wstrzymanie akcji w tej chwi­
li jes-t niemożliwo.

Gen. Czdkel: Nie.
Gen. Thtilie: Cizy pan zdał dokładny raport b. min. 

w/ojny.
Gen. Czikel: Gem. Szeptycki sam się połąctzył ze 

mną i miałem wrażenie, że je s t dokładnie o sprawne 
po imfo rmowan y .

Gen. Berbecki: Ozy p. wyznaczył kąp. Obaedżió-
-ski eęo ?

Geafl. Gzakefl: Nie — pofwiedziałem: dowódcą ma
być najstarszy oficer.

Gen. Berbecki: Instrukcja wojskowa powiada, że 
piechota ic/ziprasza tłum y, a jazda usuwa. Mam w ra­
żenie, że ten punkt in sto k o ji nie był p. generałowi 
dość jasny.

Gen. Czdkel: Jestem  innego zdania.
Gen. Berbecki: Wedle mego zdania, władze cywil­

ne wydają zadanie, lecz nie przeprowadzają akcji
1 nie mają praiwa mieszać się do czynności wojska. 

Gen. O ik e l: Odnosi się tylko do oddziałów asy­
st oneyjfiiych,- ale nie do dowódcy korpusu.

Gen. Lamezan: Jakie polecenie w y la ły  władze cy- 
wTilne oddziałom asysten-cyjnym.

Gen. Czikel: Nie wiem. Ja  dałem tylko rozkaz, aby 
stanęły do dyspozycji władz cywilnych.

Gem Pogorzelski: Czy pan gen. nie miał odpowie­
dniejszego balaljonu do asystencji w Krakowie.

Gen. Czikel: Nie. albowiem musiałem mieć w  re­
zerwie siły, ze wizględu na pogłoski o mas<zerowaniu 
robotnikó-w z zagłębia dąbrowskiego i Wlehcżki.

Prze/w. pułk. <łr. Dąbmwski: Plan gen. usunął Ję- 
drychowskiego dłatego, ae przyszły meldunki, że jest 
niepewnym ze wizględu na swe pochodzenie .robotni­
cze. Tem, że służył w Legionach p. gen. się nie po- 
wodojwał?

Gen. Czikel: Tak, ze względu na jego skrupuły, ja- 
kieby mógł mieć, będąc pochodzenia, robotniczego, 
natom iast o służbie lęg,joinowiej nic nie wspomina­
łem.

Da*. Woźniakowski stawia pytanie w  sprawie, czy
władize dawały jakieś zadanie wojsku, które uchyla
przewodniczący. Dr. W. chce uzasadnić, jednakże
przewodniczący nie dopuszcza, wobec ozego odwołuje
się do trybunału, który w te j ; sprawie idzie na nara-
dę. Trybunał po dłuższej naradzie zatwierdził uchyle­
nie.

Dr. KKmecM: W s.pra/wfie usunięcia kap. Jędry- 
chowakiego. Czy p. otrzym ał pisimio urzędo/we o szy­
kującym  s-ię zamachu stanu, czy w  piśmie tym  wy­
mienieni byli oficerowie dawnych formacyj legjono- 
nych i inne wysokie osobktośd.

Gen. CzJik^: Tak.
Dr. KBtnecH: Czy posłał p. auta po to, aby one 

w*pierały akcję konnicy?
Gen. Cziikel: Tak. lecz wykonanie należało do pod­

władnych dowódców.
Szereg innych pytań, uchyla przewodniczący, 

twierdząc, że gen. Ozikel już dał dostateczne wyja­
śnienia. Na skutek odwołania się do trybunału, uda!

się trybunał ponownie na naradę i uchyiił pytania.
Następnie zeznawali oskarżeni mjjr. BieOTiaciki, kp t. 

Obiedzfińteki i por. Sikorski, poazean posiedzenie po­
niedziałkowe zamknięto.

DRiUGI DZIEŃ ROZPRAWY.
Wczoraj, tj. w drugim dniu rozprawy o zajścia li­

stopadowe w krak. sądzie wojskowym, trybounał przy­
stąpił do przesłuchania ostatniego oskarżonego poff. 
W acława Nowakowskiego. Następnie trybunał udał 
się na naradę, poc.zem przewodniczący p$k. dr. Dą- 
b:t>.wskl prz}p0 imniał, że obecnie ro^x>czyna »ię po­
st ępowa-nie dowodowe, wobec czego rozprawa od­
bywać się będzie tajnie. Na wniosek obrony trybu­
nał przypuścił do rozprawy jako mężów •zaufania re­
daktorów : Hrabyka (,yWarszaiwiainfkau), Hamerlaka 
(„Goniec- Krakowski*‘), dra Sperbera (^Nowa Refor- 
m au i „U. Kur jera Codziennegou), Iipeckiego („Gło­
su Narodu “) Korolewicza („Naprz-odu^ i „Robotni- 
lka:i) i Mosesa (.Nowego Dziennika44). Zarazem try­
bunał uchwalił w myśl par. ^ 3 .  zaosDzyć tajność 
prize^ wydanie decyzji, że wszystkie osóby, -biorące 
udział w' rozprawie. luJb obecne przy rozprawie, obo­
wiązane są do utrzym ania w. tajemnicy falktów, które 
iw toku procesu do ich wiatdomo^ści dojdą. Naruszenie 
i+-go zobowiązania stanowi przekroczenie, karane a- 
ri^zfcm od tygodnia do 3 miesięcy. Za przekroczenie 
to osoby cywilne odpo/wiodają przed sądem pow ia­
towym karnym dla osób cywilnych, a  nadto, o ile 
ogłoszenie wyników roiz/prawy nastąpi w  'prasie, mo­
że także nastąpić piw z prokurat.uirę Państw a kon­
fiskata. Równocześnie przewodniczący aświadczył, ae 
fwszyscy świadkowie zwolnieni- są od tajem nicy służ­
bowej. Następnie przystąpiono’ do przesłuchania 
świadków’: b. min. dra Kicamika, b. wojewody dra 
Galeciknego i płk. szt. gen. Przedrzymiirsklego. O go­
dzinie 12.30 zarządzono przerwę, poozem o godz. S 
.poipołudnlu podjęto przesłuchanie dalkzych świadkófw. 
iPrzesłuchania trw ały do późnej nocy. Przesłuchani 
byli niemal sami generałowie w- sprajwie opiuju o gen. 
CzłkUu. Jednomyślnie świadkowie w^yrafżałi się jak  
najpochlebniej. Dziś dalszy ciąg rozprawy.

OSKARŻONY O DWUŻEŃSTWO. Przed sądem o- 
kregowym karnym  w Krakowie, .jakoi apelacyjnym / 
toczyła się wcizoraj rozprawia przeciw Stanisławowi 
Zybkowi, oskarżonemu o dwużeństwo, popełnione 
przez to, że będąc w  stanie małżeńskim z Marją Orne 
tn ią , zaślubioną w W adowicach -w roku 1912, zawadf 
w Rosji w K rasnojarsku 15 czerwca 1918 r. małżeń­
stwo z K rystyną Opuch, -zataiwszy przed nią swój 
stan małżeński. Dskarżomy przyznał, że będąc w nie­
woli rosyjskiej zaporznał się z K rystyną Opuch i żyt  
z nią w dizikiem małżeństwie, jednakże pewnego- dnia 
bolszewicy ogłosili, że wszyscy żyjący bez ślubu m a­
ją  się zgłosić do komisarza bolszewddkiegio celem za- 
w acria ślubu. Oskarżony uczynił to , 'a  kiedy go zap y  
ta ł  kjomisarz bolśzerwiicild, na ile la t chce za wrzos m ol 
że list/w o, odpowiedział, że na ta;k długo, jak im się bę 
dizie podobać. W roku 1922 wirócił osk. Zybek do 
kraju, o ozem d-owiedlziaWgzy się jego pierwsza żona, 
zrobiła nań doniesnenie o dwrużeńs^two. Sąd I instan­
cji zasądził osk. Zybka na 4 miesiące za dwmżeństwo. 
N a Skutek odwołaniao, skarżonego, k tóry  bronił się 
przymusem nieodpornym i dobrą wiarą, bo słys<zat, 
że jego. pierwisiza żona starała  się o uznanie go za 
m ia^gio, oeiotm powwuiego zamąŁ, 6ą,d ape­

lacyjny obniży} osk. Zybkowi korę do 3 miesięcy i 
'zastosował ammestję, darow ując mu w całości karę.

Przew odniczy sso,. Podobiński, w etow ali sso. Pa- 
taik i sso. dr Moruis, oskarżał prok. SchwakoDf, bro­
nił adw. dr Rosetnizfwteig.

Giełda
Kroków 22 kwietnia.

N a giełdzie efektów sytuacja bez zmiany. Po d łu ższe»  
zmechęceniti daje się odczuć lekkie ożywienie.

'W dewizach także dość znaczna poprawa przy tenden­
cji utrzymanej.

N a pogiełdzhi ruch żywszy.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENTEŻNA

>Fj\mk firanc. 27.15: Lotnd^m 25.08 (emek); Praga 15.47 
i pół do 15. 49 (crz.); W iedeń 7325.

Akcje. (Cyfrę.' w złotych). W trarusakqji:
•Bauk ZcMlązikiii Spółek ZamobkOf^Tych 10^0
Polskie Tlomiairzyistî TO' Handlowe * 0l25
Pihiairma (B. Jawoameki) 0.73
Zie-Ieuiełwisiki 112 o —41^30
H. Gegiekki POfz/nań 056
Para/wozy 0.70
Góak>a 17JO
Siea>sffla 3 5 0 —3.70
Elektrorwińa Siersza' 0^ 0
Knaikuis 0 5 8 —0.62
Cliodofrów 3 5 0 —4.00
ChMbno 4J0O
A. 'Piasecki 4 5 5 — 1.70

AKCJE NA POGIEŁD®U.
JawTOtrzniO' drobne 14.25, a 25 — 14; DotocttoŁywy 0j51 

dx> 0J52.
GIEŁDA W ARSZAW SKA

Akoje: Baufk Handlowy 6.76: Bank Złwiąizku Spółek Ts* 
^ b k ow yrh  10.00: H. OegielsOcT Poizmań 0.51; PaiTOfwoeer 
0.67; Sta(raóhow8»ce 2.79; Żyirta/ndów 10.20; N/obel 234;. 
beirbuj&ch 5.90; Utrsus 1j87I SpiryłtJUJs 1^55: Blank Rraemr* 
słow y Lwów 0.29; TM mZewsM  1150; Chodjorófw 4 .15 .

GIEŁDA WIEDEŃSKA
tRunsy papierów poflśkHch w  tysdącoch konon mmtir- 

Baoilk Hipotemny 65; Siłeśja- 11; Fanjto 194; Gahma lOKfc 
Lumen 6.8; SehodlnSm 162. KarpatY 129.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Pla/ryż 27; Londyn 21.76; N ów r  

Jónk 5.17; Be Ig ja 2640; W łochy 2122; Hiajmarm 74JBr  ̂
Roiląndja 20636; Bedin 1.231; W iedeń 7^80; Szt-okhote 
13935; Oslo 8135; Kopmhagia 9435; So^ja 37730; Pra­
g a  1635; Warszawa 100. Budiafpeeast 0.71.7; Białe 
835; Ateny 9.75; Kx«ttaintyu!Opal 2.70; Buka/resrat 
HeteóneSors l^ L B fu rao^ A k eslO O jS O ^ ^ ^ ^ ^

Redaktor nacado^ t wydawca: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKL
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WŁADYSŁAW
R3PSKI B B

Centrala: Rynek G łówny 39. L»nja A-B. Kraków. 
Filja: Rynek Główny 3n. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Zakopane, Krupówki L 19 Telefcn Nr. 116.

Utówne biuru kupna i sprzedaży kamienic, domów, wili iłp.
Ma do sprzedania poniżej podane objekta:

ZAKŁAD ogrodniczy wraz z fabryką koszykarskich wy- 
«5|5Ów oraz wszelkiemd zabudowaudami. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.
W NOWYM SĄCZU dom murowany z mansardę m, 5 po 
koji kuchnia oraz ogród 200 sążni, całość woioa po. K u ­
pnie. Cena 4.500 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ro<p&k;ego eCnłrala Rynek 39 lub Fil ja Zakopane, Kru­
pówki 19, tcl._116._________________________________
MŁYN wodny wraz z gospodarstwem w pow. Chrzanów 
sldsn, z inwentarzem żywym i martwym. Cena 15.000 do- 
lagrów. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Kraków, 

nek 39 1Rynek lub R m ek  30.

W WARSZAW7! E kamienicę UJ p. z w o lnom mieszkaniem 
z komfortem. Sprzeda firmia Władysława Ropskiego, Ry­
nek 39 lub Fi-1 ja Rynek 30.
W PODGÓRZU koło pr/y staniku kolej, dom murowany 
3 ubikacje, na 1 p. I duża sala, wszelkie zabudowania 
gospodaraze oraz 200 sążni parceli, w całości wolny po 
kupnie. Cena 2000 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30.
NA GÓRNYM ŚLĄSKU kilka kamiienic z wolne mi mie­
szkaniami i sklepami — ma do sprzedania firma Włady- 
sławka Ropskiego, eOntrala Rynek 39 lub Rynek 30.
W ŁODZI kamienicę II p. wiraiz z parcelą budowlaną. Ce­
na 75.000 zł. Sprzeda fi mm Władysława Hops kiego. Ry 
nek 39 lub Rynek 30, Kraków.
KAMIENICĘ II p. w Krakowie, z wolnom mieszkaniem 
i ogrodem. Cena 8000 dolarów. Sprzeda firma Włady­
sława RopsJvieg*o, Centrala: Rynek 39 lub Fil ja Rynek 30.
WILLĘ o 19 ubikacjach z pełnym komfortem oraz ume­
blowaniem i nakryciem, ogród etc. w Zakopanem. Sprze­
da firma Władysława Rołps3de<ro, Cent raiła Kraików, R y 
oek 39 lub Fil ja: Zakopane, Krupówki 1 9 ._____________

DOM murowany, parterowy, na peryferjach Krakowa w 
całości wolny, 2 pokoje kuchnia, sklep, ogród etc. Cena 
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 
89 lub Rynek 3 0 .__________________________________
W MALEJ DĄBRÓWCE kamienicę II. p. z pełnym kom­
fort e-m oraz ogrodem przeszło trzv morgi. Cena. 26.000 
zł. Sprzeda iii ma Władysława Rops kiego, Centrala Ry­
nek 39 Łub Fil ja Rynek 30. _____________________
WE LWOWIE dom parterowy wraz z budynkiem fa­
brycznym w dobrem {włożeniu. Sprzeda firma Władysła- 
slawa Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30, ______

KAMIENICĘ I p. w K;okowie, 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 dolarów, połowa gotówką, reszta na spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Ropskego, Centrala Rynek 39 lub 
Filja Rynek 30.

GOSPODARSTWO 9 mórg, w tem 1 i pół morga lasu, 
z wszelkie ni i zabudowami ami gospodarezemi oraz inwen­
tarzem żywym i martwym w okolicy Częstochowy. Cena 
o .500 zł. Sprzeda firma "Władysława Ropskiego, Centrala 
Kraków, Rynek 39 lub Rynek 30.

U W A G A ! Biija firm y W ład ysław a R op sk iego , Zako­
pane, ul. K rupów ki 1. 19, te l. Nr. 116. U dsiela  w sze l­
k ich  inform acji co  d<o kupna i sprzedaży otnaz 
dzierżaw  w sze lk ieg o  rodzaju nierucbormości w  Zako­

panem  i  w szystk ich  dzieln icach  Polski.

KILKA cegielń kompletnie urządzanych w Małopałsce, 
Kongresówce, na Góravm Śląsku i Pomorzu — ma do 
sprzedania- firma W ładysława Ropskiego, Centrala Ry 
oek 39 lub Filja Rynek 30.

PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarnię kompletnie 
urządzoną luksusowo, w większym mieście na Pomorzu, 
Cena 8.200 zł. Sprzeda firma W ładysława Ropskiego, Ry 
nek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.

ZAKŁAD fotograficzny komplet nie urządzony wra a i  
mieszkamem 3 pokoje kuchnio, komfort, telefon etc. Ce­
na 5000 zł. Sprzeda firma W ładysława Ropskiego, Cen­
trala Rynek 39 lub Filja Rynek 30 Kraków.

iyin
ub

W ZAKOPANEM willę-pensjona/t 36 ubikacji, z pełny 
komfortom ora'/ ogrodem i parkiem 2 mojrgk Sprzeda l\ 
wydzierżawi firma Władysława. Ropskiego, Centrala: 
Kraków, Rynek 39 lub Fiija : Zakopane, Krupówki 19,
telef. I i a ___________________________________________
SKLEP w Krako wie przy placu Kłeparskim z komplet- 
nem urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

SKLEP w Krakowie z mieszkaniem oraz towarem i urzą­
dzeniem. Cena 7.200 zł. Sprzeda firma Władysława Rop- 
ikSego, Rynek 39 lub Rynek 30.

KILKA kamienne w Krakowie z woloemi mieszkaniami 
oraz sklepami i bez tychże — ma do sprzedania firma 
Władysława Kępskiego, Rynek 39 lub Rynek 30.

ZAKOPANE, parcela, obszar 2000 mitr. kwadr. Sprzeda 
za cenę 6000 zł firma Władysława Ropskiego, Centrala 
Rynek 39 lub Filja Zakopane, Krupówki 19, tel. 116.

KILKA willi oraz petłsjoniaitójw ma do sprzedania i wy­
dzierżawienia w Zakopanem — firma Władysława Rop- 
akśego, Centrala Rynek 39 Kraków lub Filja: Zakopa­
l i ,  Krupówki 10, tel. 116.

UWAGA! Kto chce kupić lub spitzedać szybko i ko­
rzystnie lub dobrze ulokować kapitał, niech sdę uda 
z calem zaufaniem do Głównej firmy Wład. Ropaklc 
go w Krakowie, Centrala: Rynek, Linja A-D, 39. 
Filja: Rynek, Linja C-D 30. Tel. nr. 4102 i 3529, lub 

do jednej z fffij tejże Wbmy.

R edaktor odpow iedzialny: Marjan BobrowakL

|  W olne por-adj?. | POMOCNIKA hiandlowBSpo z dtzaiaiu faoh i diroguerii po 
wnrittijo firma: Juljan Polak — Stanisławów, uL Sapde 
żyiiska 11. Reflektuje się na lepsze siły.

6 POSAD szoferów w Krakowie, :n i  vn ierów-m ech a® iik ó w
i ele&tmt^eclmikótw w okręgu krakowskim, pływaków 
umiejących kierować lodziarni na Wiśle dJa Krakowa. 
maszyTnista dt> etektrowni im prowincję, samotoy kire- 
ślarz do fa-bryki maszyn w Poznańskiem, lekarz" wete- 
rynarji dla okręgu kieleckiego, me-chanik ob/tnaijomioaiy 
z UTTądzeuiami gorzelmaanemk spawacz blachy, blacha­
rze i_ IcotlaaT.e mied^aasii do fabryki aeroplanów, kafla- 

mas-zynista-druikarz. emaljer specjalista na naczynia 
kudimne do Warszawy, 3 studniarzy, giserzy i wykwali 
flko^muny karmiarz do odlewni, technik tub inżmier do 
budowy dróg, 2 zecęyów, kobieta do prowadzenaa maga- 
zyłiu szkŁn, kowal żcxncUy na folwark, tokar-z do obróbki 
żelaza, monter maszYmowy i monter ajmaturowy, 2 ea- 
motnych to-kan-zy, kdlfcu robotników placowych, umieją­
cych grać na dętych instrumentach. 
t Robotnicy krakowscy majfi zgłaszać się osobiście w 

Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzam­
cze 30, a zamieszkali na prowincji podać listownie rok 
urodaeoda. stan n>dzimny, czas pracy w zawodzie itd.

|  Poszul ujgey posad |

REP AT R J  ANT z Wład ywas/tok u, lat 42, doaorca domu.- 
m *W y  utrzymaniu rodzinę z 5 osób, po Brukuje ja ­
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do Państwowego Urzę­
du Pośr. Pracy, Kraków- Podzamcze 30.

OSOBA sympatyczna, lat 34, pofszuikuje posady .jako go 
spodyn-i u pana wdowca luj) loawalera. Zgtosaenia. pisem­
ne .do .'VIm. ..(rańeo Kraik/’ pod ^Symjpajt)Xizna:;. 139

OSOBA starsza. intcb'g., zniaąąca się barelzo dob/ze n.t 
kuchni oiaz na w^szech gałęziach gos/podaiistiwa, poszu- 
ku,je posady jako gospodyni. Zgłoszenia do Aflm. ..Goń 
ca Krak.“ pod ..Gor-jpolyni4'. "

FRYZJERSKI zdo-loy piraciowmak poszukuje posady 
Zgłoszeni! a pisemne d'o Ad min, „Goiica- Krak.” pod „G.

m
B1URALIST6W w,szelki ego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Po*śr. Pracy, Kraków. Podzamcze 30.

BYŁY plut. WOjsk Polskich. kaiwOiłor, lat 26, poszukuję 
jakie Jkidwiiek jiosady. Łaskarwe zgłosfzenk do Ad mini- 
skrac-ji ..Gońca Krak.“ pod ,,Brac}crwńty .̂ 2465PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie­

rować łod ziarna na. Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Puśr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam­
cze 30.

|  S p rzed aż i kupno ^

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostań czyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.

OKAZYJNIE do sporze dania, przy nader dostępnych wa­
runkach, ku-edens dębowym z ph-tą maoTruirocwą i lustro. 
Adres poda Administracja „Gońca Krakowskiego‘4. 118

POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo­
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

KUPIĘ strzelbę używaną ^Lancastrówkę“. po .jedynkę 
lub dubeltówkę 16 kaliber ewentuaWe 20, Zgłoszenia do 
Administracji „Gońca Kradootwekiego^ pod „Lancastrów 
ka 16—20“. H 4

SŁUŻĄCA, umiiejąca dobrze gotować, z dobre mi świade­
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od 1 maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. ..Gońca Krak.“ od 4—5 
popołudniu.

DO SPRZEDANIA płaszcz brątaoiwy i 2 suikienki wełnią 
ne. Bfidi 8, 1.1 p. Nr tLwjwi 18. 127

OKAZYJNIE do spraeidaaiia modny koinjiierz z tchórza. 
BMc-h 8. 11 p. Nir. d im i 1S. 1,34ROLNIK zawodowy, znający się na plantacji buraków, 

hodowli bydła i drobiu oraa ogrodu owo-cawego, ka<wa- 
ler, na gospodai^two 50 mórg. potrzebny na wyjazd koło 
Torunia. Zgłoszenia do Paitstw. Urz. Pośr. Pracy w Kra­
kowie, uŁ Podzamcze 30.

|  M atrym onialne. f

KRAWIEC ztliolny, łat 32, pragąie pownać pannę 
Ińb w'd.owrę i, mieszka^naem i. w^pirta/wą w ceilu nuutryino- 
nib-lnym. Zgłoszenia plsemsne dx> Adm. „Gońca Kralkofw- 
skicgK>“ po<{ „Szczęście “. 13;?

DO FABRYKI cementu poszukuje wic laboranta z prak­
tyką wt tym dzdale pracy'. Zgłoszenia do Państw. Urzędu 
Pośredorictwa Pracy w -Kral«>wie. ul. Podzamcze 30.

PRAiSOWACZ (krawiec) potrzebny od zaraz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. |  Rozmaite |
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ZGUBIONE (EokiUAiuuiity wojskowe, wtrlane prtzez P. K. 
U. Kraków na nazwisJco* Muoyn Wojciech, ur, 1902, uuie- 
vwżnaaan.

MŁODSZEGO kelnera i chłopca pir/y ;jm> od 1 maja br. 
łlestaauracja kolejowa w Krzeszowicach. 131

ZAWlADOIiUCHIE!

C złonków  T ow arzystw a  „R ozw ój"  w W adow icach
odfoędaad się dnia 26 kwietnia 1925 (Niedziela) o godz. 
2 po południu w sali „Sokoła" w Wadowicach, a w ra­
zie braku kompletu o godz. 2 i pół tegoż dnia bez wzglę­
du na ilość zebranych z ważnością powziętych uchwal

z następującym
Porządkiem dziennym:

•t. .Wybór pwm:odniżącego Wolnego' Zgromadzenia.
2. Odazytame okołu z p^pi^edniego Zgromad®enia.
3. Spa^wor/idaaiiio Pyrctoji ^półdzielmi «.!Łor/iwiój4*.
4. Spraiwottdałuie komisji rcMróyjniej.
5. Zatwierdzenie Ińhuis-u z 30. 6. 1934.
6. Zaitw^ordzenrie bilansu oćwaircia zlotowego z 1. 7. 1924.
7. Zastm+Lerrteełme bilansu z dniem 31. 12. 1924.
8. Wtrrk>,sek komisji imrizyjnoj o.iKlżielr-jiie .ahsohUojjiiuni 

Dyrekcji i Zarządowi.
9. Rozdział zj-wkrn z r. 1924.

1.0. Wmosek na owime/.r/uie udziału w myśl rozpo^/.ądze 
3 mi wafarYT/acriiTeeo.

,  *  i  i r  i *

U. 'Wybór Prezesa i tegoż zastępcy całego Towarzystwa.
12. Uńupe-lnmjące' wytootry Dyrekcji i Rady Nadzorczej 

iSfpótdzceliiw .Jłor/w.ój“ oraz komisji re.waayjjnej.
13. Spni^mslaaiie komisji oświat owo j i p*o<sizczegó;l hyeb 

oddziałów.
Wadowice, dnia .10 kwietnia .1925.

2463 ZARZĄD.

Proszki dla dorosłych
44

2163 usuwaj4 BÓL GŁOW Y
W yrób. Lab. C hem . farm. Ap. K ow alski.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka“

Si-ty rok toytLaumlcftoa 
R u k iy , ul. Cunaimhieto 7 .1 o, 
Prenumerata kwartalna 1; Ł 50 er*

i r

Czytajcie i rczpowsiechniajcic

Gońca Krakov/skiego

MASZYNY do szycia zna- 
™  ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckieęjo1* hurtowo-deta- 
lićznie poleca skład fabry­
czny „Tbe laspnytki tenilaDy" 
w W arszawie, Marszałko­
wska 153, tel. 104 51. D o­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja m oże zamawiać li­
stow nie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od­
działy: Częstochowa, Aleja 
43  ̂Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok­
s a l !  1 2440

DG 500 ZŁO TY C H
m iesięcznie m oże każdy 
zarobić łatwo bez różnicv 
i nie odrywając się  od 
swych zwykłych zajęć. Ka­
pitału i specjalności me 
potrzeba.Szczegóły w ysyła* 
my natychmiast po otrzyma 
niu 1 złotego na częśc io w e  
pokrycie kosztów  w liś ­
cie gotow ką lub znaczkami. 
Adresować do firmy, „Ha- 
ce wuM Warszawa, Leszno- 
27 Skrzynka poczt. 73. tek 

171-28 2162

K A M IE N IE  Z O Ł C I O W E 1228 ZMIĘKCZA I USUWA 
CHDLFKIHAZA K. N leroojewuklago^i

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOi.U. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod-
jutow ym  (gdzie s<ho1zą się zebra >. Pobolcwanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna hib też 

b a r w n a  »ak woca. ięzvk oNozouy. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy Silne {?odcnerwow<uie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku
itronte tylne) — pasie -  krzyżu i sięga az pod iopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i pa ;le na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz r o\ w piecach s klatce rneisiowej <na przestrzał). Nlekied y w ymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka

Bliższych Informacji udziela: Apteksrz-flzjolos H. NIEMOJHWSKl, Wanurawa, Kowy Swlat Nr. 5. —

M O R AW SK I
RAJ KĄPIELE LUHACOYICEMORAWSKI

RAJ

N ajsilniejsze w C zechosłow acji naturalne kąpiele z  kwasu w ęglow ego.

LECZENIE: katarów nosa, (1 Znany ze  swej sław y zakład w odoleczniczy Ij Koncerty filharm ońkzne,

t e  s a & r r :  Kci™o<lnl«is» IN H A LA TO R IU M  w Europie I
wowych i kobiecych. || Przeszło 20 000 kuracjuszy. . 1 1

Zniżki na kolejach czechosłow . P ołożone w bezpośredn. blizkości polskiej granicy:
Prospekty, informacje: H. Sas Klechnlowskł, Warszawa, Kr* Przedmieście 39 m 2. telefon 279-71. jakoteż

Dyrekcja Zakładu. . 2333

£&rz%deon


